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Przesilenie w Niemczech. 
Berlin. (Koresp. własna.) 

IW Berlinie obraduje w tej chwili: Re1ehstao-, 
t[;a.ndtag (sejm pruski) i StadtJ.g (rada miejska B,e';-

. Hna). Obradom towarzyszą nieusunne pr;)lcsty i 
krzyki ze strony obu skrajnych grup nandowych -
socjalistów i komunistów. na ulicach - l:njówk1, 
manifestacje i starciu z policją i jednak ponad wszyst­
kLem góruje olbrzymi strajk metalowców w któ­
rym bierze udział 130.000 robotników. Ni-e~cy prze­
iywają zatem równocześnie kryzys polityczny, gl)s­
godarczy; i społeczny. 

Istota kryzysu po[ityczneg..J pofega na rem, iż 
t. zw. strnnnidwa umiarkowane, do których ZJ.licza 
tagraniica socjJ.lną-demokrację, centrum i bawarską 
partją ludową, nie dysponują w obecnym pariamen­
cte większością. Ponadto istnieje większość, zdolna 
do obalenia nietyJk.J planu YoungJ., ale i traktatu 
wersalskiego; na[eżą do niej hitler0wcy, komuniśel. 
n.tcjona1iści z pod znaku Hugenbcrga, oraz partja go­
spodarcza i fudowcy. ::W. ta.kich warunkach utwJ­
rzenie gabinetu parliamentarnego jest wykluczone i 
gJbinet Briininga należy uważać tyJko jako przej­
ście do rządów pozaparlamentarnych, np. dyrektJr-

5tu pod przewodnictwem samegi.:, Hindenburga. In­
ego wyjścia niema, gdyż rozwiązanie dopiero co wy­
ctnego parlamentu, oznaczał.Jby nieuchronne doj­

~de do władzy albo hit{erowców albo ki:>munistów, 
i!l zate".11 rewolucję faszystowską wzg!ędnk Jmmuni­
styuną. Spekufowanie na to, iż s,JcjaJna d~mok.!'acja 
udzieli nieogrankzonegi-:::, poparcia każdemu rząd'.>wi. 
ni,e· związanemu z Hitlerem, Jest politycznym błęde:n 
Jak to bowiem słusznie pJdniósł Rudoff Hi[fcrdmg. 
były mfoister finansów z ramienia socjalistów w rza­
dzie koalicyjnym, istnieje granica. ustępstw, po prze­
kroczeniu których partja musi stracić swoich wy­
borców na rzecz konkurentów. 

Z tern wiąże się kryzys społcezny, którego isb_ta 
,,olega na tern, iż prze&zło pJłO\V'a wyb:>rców me­
mieckich wypowiedziała si( przociwko obecne~u u­
strojowi·. Mamy na myśfi k)munistów, socja,hstów 
i hitlerowców, którzy zdobyli w sumre 107 1 75 1 
145 czyli 327 mandatów. Można się n:1 hitlerowców 
zapatrywJ.ć, jJ.ko na mob p:::,lityczny, ale to nie zmie­
nia postaci rzeczy, nie usuwa faktu, iż ich siła atrak­
cyjna wśród szerokich rzesz wybor-ców pJ[egała na 
oszukańczej, ale socjalistycznej pmpagandzie. Cho­
ciaż finansoWlmi przez monarchistów i fabrykantów, 
czują się na ty[e związani ze swoirnt proldJ..rja'7kim1 
i! sproletaryzowanymi wyborcami, iż zaraz ~ p1erw­
szem posiedzeniu parlamentu zgłosili wirmsek w 
sprawie konfiskaty majątków bJ.nkierów i wojennych 
dorobkiewiczów, ku przerażeniu swych pr.Jt_ektorów: 
Co ~rsze, nie om iieszkali wyrazić swej sohdarn0śel 
li! prowadzonym przez socjalistyczne związki zawodio­
ve strajkiem metafowców. 

To ogn:>omne wzmocnienie fn')ntu radykalnego po­
lOstaje w związku z kryzysem rrosp:,darczym, jaki 
Niemcy przeżywają. ::w. porze zim~wej gI"l.)Zi im bez­
robocie, sięgające cyfrę 4 miljonów !udzr; daje to 
obraz zat.J.mrnia gosp:xlarczego jakiefl'IO kontynent 
europejski nie pamkta. Pktn oiarowa;y przez Br~­
ninga, nic rozwiązuje 7.ag-adni~ni:l., tyfko łata defi: 
cyty budżetowe, rozkładając ich spłaty na trzyletn.1 
okres. KtM jednak zaręczy, iż dcfi-cyt nie wzroś­
nie dalej i ~: nic trzeba b~dzie szukać nowych źró­
deł dochodów i nowych pożycZ1Ck na j~o załatmie. 
Arop-ozycja s,ocj:3-listów, skrócenia tygodnia pracy ~ 
15 dni1, względme 40 gorl:dn, nawet gdyby w pełm 
zostata p,rzeprow-.1dzoną, d8.laby zatrt1dnicnie dla ok. 
miljonc1. bezrobJtnych. Jest to jt'.<lnak tyilco teore­
tyt::zne ohlic;,:"nie, w praktyce jest taka ra<:1yka1na 
operacja nie do pr~pr,)wadzeni.3.. Poz0staje więc dro­
ga rewizji odszko,dowań woj:nn~ch, na kt~rą zaczy­
nają jnż wkraczac nawet socJalm--demokrac1 (uchw:a­
ta kon isji Zwią1.ków Za\vO<li::>wych) jeszcze do n1e­
dawna n,1j7,1gorzalsi obrnńcy p-łanu Younga. J. B-

Dochodzenie przeciw Korfantemu. 
K d to w i ce, 21. 10. Prokurat:::,r sądu akręgJ­

-wego w K tO\~ icach dr. T)karski_ wyjechał do _Wcu· 
s1..1wv w z\lv i 1k11 z dochodzeniem w spra~.c b. 
posła Korf:JN .g;) (Express Poranny), 

Leszno, czwartek dnia 23 października 1930 r. 

Ruch przedwyborczy - informacje i odgłosy. 
.Kandydaci BBWR. w W!ielk,opolsce. Do Sejmu 

kandydują z listy BBWR. z okręgu, 34. (Poz:nań­
m1asto) Dr. Surzyński. Leon ,lekarz, Poznań, b. po­
seł. Sas AID.tom, urzędnl.k pocztowy. Jakubowska Ja­
mna, P,oznań. Kabactńsk'l Piotr, mistrz prekarskl, 
Po~ań. - Okręg nr. 35. (P,oz:nań-W1eś): Bocroń Lu­
dwik, nauczyctel, b. poseł, żabilwwo. Ozimina Woj­
ciech, J acewo, p. l'DJowr,ocław. Gord:Zla.Mwwskl Ol­
gierd, ?Olmllk, _Łęg, pow. Srem. K01niecz:ny Wojciech, 
robotnik, Kosctan. - Okręg nr. 36. (Szamotuły): 
CISzak Anto1[1!1, Musu:ał Stanisł-aw, Kulesza Władysław. 

Lista nr. 7 Centr,olewu dlo Sejmu. Okręg 33. (Gnll.e­
zrip ): Brzezińsktt. fan, b. poseł NPR. ZZP. (NPR.) 
M\koła.jczyk Stan., r,o1mk, .Między1esie, pow. w~o-r. 
(Piast). - Okręg 35. (P,oz:nan-Wieś): Dr. Mi-chałkle­
wicz, P,oznań, P~L. Pu.aist. Milczyński, b. poseł NPR. 
- Okręg 36. (Szamotuły): Nosek fan, Czarnecki PILotr 
- Okręg 37. (Ostrów): P,op,rawa Marc1n. Hoffman 
Władyslmv. - Do Sen:atu: 1. Kulcrskl Wiktor, red., 
Owczarki p. Grudzlądt (Piast). 2. Pepl,owski Ed., i:n­
żymer rNPR.) 

Lista r.ozlaimowców PSL. Piast (sanacja) Stan. 
Jaskóll:a z Krzyż,o,vmik. I 

Lista mem.:eck.i: Rob~rt Feige z Lesz.na. 
Nakazują jawnie łos,ować! Jedno z pi1sm ślą­

skich przytacza okóh'i~{ jak1egoś sa!llacyjnego „Ko-

m1tetu UrzęCllilJlczego", który takie daje wskazówki 
na dzień wyborów: 

,,Po nioobecnych należy 1IUttychrnlast wysłać po­
słańców do m.ieszkamia, by przybyh natychmiast na 
nnejsce zbiórki. Na zbiórkę członko\\ie orrran za:yj 
wmn1 przYJIDowad:zić również swych czło~ów ro­
dzmy l dommv:ników, mających prawo rrłosowania. 
Gdy wszyscy już się z]jl,orą, nalezy razefu udać s:E.' 
do lokalu Korrusji Wyborczej usta'\\cić się w kolejk, 
1 jawme oddać głosy". 

Wywierame w tym k1-eru.nku jakiegoś naciskr 
byłoby :n.adużye1em, bO wyoory mają być tajne. 

. (,,Głos Tarodu". 
fi,odurowcy za BB. ,,Prasa sanacyjna d,onio,;ła, 

że w Zamościu odbył się „imponujący \"tiec" BB, na 
którym przemawiał ks. Krukowski ze Szczebr.resz.ma. 
Ponieważ nazwttsk,o talnego księdza nie jest znane 
w diecezji lubelskiej - reaakcja .,Głosu Lubelski,.... 
go' zwróciła się dio Kurjt Biskupic" z prośbą o tnf-or-­
macje. Okazało się, że chodzl. tu o sekciarza ho-du· 
rowca: którego BB. obwoz• po wsiach. reklamu-
jąc jak,o „ks1ęctza'·. , 

Czyżby sanatorzy wpl"0\\?"1łdzal1 op'lnję kat-ohcką 
w błąd dlatego, że nie mają od\~ agi przvznać się da 
sojuszu z hod.Ul'owcami?'· ,.Głos Lubel-k1 · 

Straszna katastrof a w kopalni niemieckiej. 
100 zabitych, 72 ciężko rannych, 300-400 górników w obliczu śmierci. 

Berlin, 21. 10. (PAT.) Dziś zrana, między 
8 i 9 nastąpił w Alsdorffie, w okręgu akwizgr r­
skim, olbrzymi wybuch w szybie W1ilhclm, kopalnł 
Anna II. Eksplozję spowl)dował wybuch składu dy­
namitu, znajdującego się na głębokości 200 mu-. 
pod ziemią. Wyleciał w powietrze budynek admini­
stracji kopalni, w którym wybuchło naczynie z ben­
zolem. W biurze znajdowab się 30 urzędników. 
Ciężki dźwig nad szybem zawalił się. Połączenie 
z wnętrzem kopalni zerwane. · 

W chwili katastrofy znajdowab się· w szybie 
300-400.'\ robotników, którzy są zupełnie odcięci 
od świata. Lkzbia z:abity~h _i· ran.nych obticza się 
na 200 osób. 

Detonację słychać było w pn)mieniu kilkunastu 
kim. Powier~hnia ziemi nad kopa.lrnią przedstawia 
się, jak jedno wielkie rwmowiskiJ. Nawet w dom­
kach kolonji górniczej siła wybuchu pozrywała da­
chy i wybiła okna. Z całego okr~gu śpieszą od­
działy pożarne i sanitarjusze na miejsce katastrofy. 
Podjęto próby prnebida się z i,nnegi:, szybu kopal­
nianego do szybu ~ifheJim'. 

Berlin, 21. 10. (PAT.) Urząd górniczy w Bonn 
donosi. że dl!> godz. 14,15 wydobyto z pod gruzów 
szybu 'Wilhel::n w Alsdorffie 40 trupów i 72 ctężko 
rannych. Dokładne ustalenie ilości ,cifiar napotyka 
na trudności. 

Biuro Wolff a d1'.>nosi m'. in., że si.la ekspLozj1 
była tak wiefkla, ze w catej oko-licy przerwane m­
stały wszystkie przewody telegraficzne i tef,efonicz­
ne, trupy ofiar katastrofy znajdioW'ai!lo nawet w od­
ległości: 250 m. od miejsca wybuchu. 

Afsdorff, 21. 10. (teL wt „Kurj. Pozn.") 
Miejsce kata~trofy prz.cd.'Stawi:a_ gr?zę . budzący i_ bó­
lem przejmug::y ~dok. Okoliczni m1ieszkancy : !ID· 
dziny ofiar oczekuJą na wiadiJ1t1ośc1 od swych OJ<:ow, 
braci i synów._ Tłumy ciekawych ~zjeżdżały ~tę z 
okolicznych miast, a nawet z BetgJt t HoLandJ11, o­
czekując na miejscu katastrofy dafszych wiadomJŚci 
o rozm· arach ekspfiozj i i rosach zagint 1r:>n.~'. 

,W. dalszym ciąg akcji ratowniczej zdołaDIJ od­
szukać jeszcze ki:llrane.śde ofm-, przeważnie już nie­
żywych. Pozatem . w. ci!ągu wieczora zcllołlało się uru.­
tować przez szyb powietr.zn~ trzeich dalszych gór­
ników. 

Dotychczas stwi.ierdzon13·, że liczba ofm dosię-
gnie okob 100 zabity:ch. Brak jeszcze wiadQmośel 
o 150 górnikach. 

Berlin, 11. 10. (PAT.) Sejm pruski przed o­
twcuciem obraa poświęcił czę.5ć swegt:> posiedzeniia 
katastrofi~ w kop.3.lni p:,d Akwizgranem. Na ławach 
rządowych zjawił się pruski min,ister handlu dr. 
Schreiber, któremu podlegaj_ą. sprawy górnicze, or:lZ 
ki ku urzędników tell:OŻ iIIlllll.lSterstwa.. 

Otwierając posiedzenie, przewodn.kzący Sejmt. 
Bartels <lon·ós w kr' re ::towa h v 'J zebicg b 
tastrofy, a następnie w imieniu Izby wynził wspoI 
czucie dla ofiar. Posł,)wte i publkzność .D3 galerj 
wysłuchali oświadczeni3. tego sbjąc. Z kolei m 
handlu Schreiber przyłączył się w im:ien.m rządu 
do ogólnej żatoby i zapowiedział p::,djęcie akcji po­
mocy dla ofiar katasbi'.>fy. 

1W imieniu frakcji komun1styCZ!llej pos. SabJtka 
zażądał od min. handlu p.zedstawienia urzędowcgJ 
raportu o katastmfie. Mówca przypomniał, że k:J­
muniści interpefo~'ali .,·eda "'no rzą .')du ra­
bunkowej gospodarki na kopalni, n.awiedzl'Jnej ka· 
tastrofą, i ostrzegaF przul :::nż"C. ;n z tego p:,wodu 
nliebezpiie-CZeństwem eksp.Jozji gazów. -

Rewolucja w Brazylji. 
Porto Allegro, 21. 10. (PAT., Ko a rewolu 

cyjne utrzymują,_ że stan_ Mattogros~e przyłączył s~t,, 
do rewolucji. Siły zbr,JJne, zorgaruwwanc os~a nn 
w Cuyaba w celu obrony rządu związkowego, zbun­
towały się, a dowódca ich .-objął funkcje prezydcntl 
stanu Mattogrnssa. 

W.edług innych wiadomoś?, ulewm: :ieszcze. U• 
trudwają akcję wojenną, tak, iż należy ~1cz · c:·ę z 
chwi:towem wstrzymaniem wszelkich ooeracyj z Jby, 
dW'óch stron 

650 (?) osób spłonęło. 
Nowy fork, (PAT.) Jak dJnoszą z an u 

(Chiny) w ,Wu-Czou wybuchł gwałtowny I} ż, r z 
stojący11ll p!"zy ~gu stat~u. ~gień rozs~yt " 
gwałtownie na mne statki, sto1ąec w pJb z 3G 
łodzi, n-ależących do miejsoJwej ludnośd :pł•:m __ k· 
doszczętnie. Setki osób rzucały się w w9dę... us łu­
jąc wpław dobić do brzegu, ~dzie urab~ . o . -: 
Wedle niepotwierdzonych p:::,głosek, w pb ien ael' 
miało zg-inąć 650 osób. 

Z różnych stron. 
•• AJmeryka w ś111ł~- Stany Zj~<?CZon~ zw;a 

szcza na wschodzi.ie i potnocy n:3-wiedzflr. silne ~­
rze śnieżne. Nowy Jork jest częścl!JWO zasypany śrue­
giem. Od_ nie~i~tnych czasów: nie by;-t w /\mery~ 
paździermk tak Zl'!Tlny. 

• Pociąg tranzytowy ,ostrze1iwan}'. •ieznalń ~IY0 : 
wcy między Kowalewem a W:ąbrzeźnem ostr.zeuw: 1 
pociąg tranzytowy nr. 311 id~cy z Piły dJ l'n:s 
Wschodnich. Jedna z kul przebiła olm-J wagonu, me 
raniąc na szczęście nikogo. Na dworcu w Tonm·a 
policja przeprowadził.a dochodzenia, jednak bez re­
zultatu. 
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Przewozy na kolejach w · m. wrześniu rh. 
W fll. wrzc·um r. b. naładunek :na P. K. P. wy­ttos ; przcc-1ębne dziennie 15.060 wag01D.ów 15-boin,1ll0-

W\ cJ1. zaś \,- .obrębie w. m. Gdańska - 294; pr.ze­jt;oc q-d l·olel zag a,nicz:nych Wyn06i.ło 449, W2'g0lll-ÓW tranz ·t iaś przez P,olskę 1436 wagiooow 15--ooin­no ·ych dnennłe. Sredol dzienny naładunek obejmo­wa1 nast~pujące ładunki (w wag001ach 15-t~wych) naladnn!,t wojskowe - 364 wagiony, koleJowe gos-1:·oclarczc - 99~, węgiel koks 1 brykiety - 6 328, 

110iplll i pd,dnkty tnaftowe - 295, ~ ~ dlllmlie t ład'Ullkl zbooowe - 429, cukll!er - 52, ~ja 
1 ładunkll rofn'J,c;ze - 883, p«10d.u.k.ćj,a przemysłiowa - 1.457, ~;00 d:1a ~y,słu 177, d!'l7)e'WI() obro­b1J01D.e 'l n1oohr'ot>i.ooe 861, dlr;zewlo opałowe - 214, 
rnaterjały bu<l!ow.la!ne - 475, łladunkJ. lln!ne - 2 59'2. Ogółem. --we wr.ześn/i!u wywll!ezi!Oiruo za.gram.cę ł1adwn­k.6w w, illośell. 3 467 wagiołnów 15-łiomliowyeh. 

-o--

O łat ia podróż Paderewskiego po Ameryce. 
Uiicrnlkl amerykański-. , ozpi.sują się s:zoookio o l''YiPóży mistrza Paderew l· ego do Stainów Zjedn. na turę k,0incert-ową, która będzie prawdopodobruc ostatnim jego występem w Amery;ce. 
Sły,nny pianista, liczący obeooie 70 lat, Jl?wie­lizial: ,,OdLj'\Vam ŁJ townee po Ameryce, po:n.1eważ 

potrzebuję pieniędzy. Jestem ubogrm czrowiekiem. P:o raz pierwszy w życiu udaję si~ samotnie w po-
dróż przez tlantyl· . 

Wybory uzupełniające we Francji. 
Renin.es 20. 10. (PAT.) W wyborach uzupeł­ruających d,o izby i:leputowaJnych obrainy z-ostał czl!o­nek. lewicy niezależnej Thebault. łnwalida wielkJ.ej wioj.p.y, zupełnie ślepy. W zedł on na miejsce um1ar­kmvaine~o republikani,na Gaeraulta, który zmarł. tra~ bur g, 20. 10. (PAT. 1 W ct,odatfoowych wy~ borach municypalnych przv obsadzamu 4-,ch man­datów, dwa z nich ,otrzymali auto,nomlści, wśród nich Schall, któregu mam.dat uprzedn10 un'Lewatnio­n,o i 3-ei muind, t uzyskał komumsta, 4-ty kandydat WlflJl partj1 nandowych. 

Awantury Hitlerowców. 
~ jednym z teattów b-::-rJ5ński,ch podcns p-rzed-3ta · ienla opery p. t ."Rozwój i up:adek pl.łństwa Maha~ori ·iu obecn· na sab Hitlerowcy poq,:ę!I w pe. nym momencie w~osić burzliwe iDkrzyki na cześć ,Hitlera i rzucać bomby i petardy n,-l widowmę. Na 

sali wybuchła panika - przedstaw~eni,e przerwano t teatr opróżnion~. Na p:rzedstawienju tern obecny 1yl brat cgsarza jap-o(!skiego książę Takaimatsu. 

Łódi podwodna czy hydroplany? 
O cernwo_';: zuhlkowania wvs'llków finans.o­

~yell sp•ołeezeńśtw a. 
\\r związku z zapoczątkowaną przez łódz,k'ltCh 1,n­wa11dó\v zbiórką a łódź podwodną „Od\P•ow1cfiź Treviranusowi-, w sfera-eh lotniczych powstał pro­ekt, aby zbior ~ę tę ;0brÓCllć na :mny cel. 
Łótlź po.dwodna, jest rzeczą k,oszt-oWlllą bąrdz,o.., 1 a jeJ ufu d J\vame ,społeczeńshv;o polskJ.e nie potra­fi zdobyć 1 _ • krót 1m cza ie, Łódź pod\vodna bo­em k ztuje pr~e zło 8 mlljonów złotych. Na łódź p«lwodną ~m .• larszałl·a Piłsudskiego zbiera stę już qatkt d triech lat oo roku 1927). 
Db.tego też najlepiej odpowiadałaby 11nicjat~a Związku Obrcmy Kresó';-;' Zachodn!lch z okazji „.rl'fie­~tąea P,omorza·· - młano,-.,,i.cie kupno hyoooplanów 

ł)ojo,,yc 1. Ciężko byłooy społeczeństwu zd!obyć silę na 8 mUj(lllów zł,oofych, ale na jeden mJLljOIIl zdobyć 
tę może t mus1. Ta suma wystarczy na nabycie kt>mpletnie uzbrojcniej eskadry hydroplainów. N1.e­wątpH~1.e lepiej by~oby, gdyby zaraz l!llad powskim Bałtykiem war zeć zaczęły masZYlllY hydlfloplaJDów bojowych, niżby dopiero za kilka lat praktyczna o-d­powiedź :ną ntemieclde prowoĘacje przybrała realną formę. 

l?adere\YSKi zawsze pio,m,agał b1edinym muzyki0m; obeon:te Jll06lada na ut,r,zyimamń.u sześciu. Rozdał on hojme Dl1emai cały swój majątek. Poołl. Helema Pade­rewska /lllle mog-łia towarzyszyć męż,owa. !I. poz,ostałia w Szwajcarjt, gdyż ca.eirpi. roia nieuleczalną, cru:>robę 
1 n11gdy już me będZlie mo,gła podrófować, jak si'ę wyraził jej mąż. 

Podczas ,ostatru,iej tury pożegna1ncj w Ameryce Paderewski zama.erza dać 70 kiOIIlcertó\t;r. 

Z myślą ufwndowama eskadry hy<l:mpla:nów bo­jov.'Ych występował już Związek Obrony Kresów Zachodnich, m1aruown!Cie ,v czerwcu r. b. w czaste obrad w Gdym. Hznc,oną myś1 obrócenlla składek na łódź poclw,od'nq .;Odpowi·ed,'Ź TrevUirainusmvi' 1lla-
1eżał,oby rozpatrzeć wszechstriorrnmc pod kątem p•rak-­tycmości 11. ceJ.owośc:r. 

Nie t.raćmy drogie.go czasu! 
Już za kilka d1rut nasze Umwersytety Lud,o,ve T. C. L. l'lOzpoczynają swe zimobwe 5-cio miesi (lcme kur­sy męskie w OdiolaITTio\VW 1 alkach. 
1) Kto jeszcze nie zł,ożyt wn'Losku io przyję;me·, mechaj nie tr1tat. dr,ogiego czasu, i uczyni to 11mtych­miast. N1JJeiocenJJ01ne kioTzyśoi wypływające z otrzy­mainej w Uniwersytetach w::tiedzy 1 ił1iska 10plwta (80 zr mies1ęczroe za naukę, utrzynrnnie i: m1eszkatn,1-c w mternacie) niechaj szel"lokim mas,om chcących z.d,o­

być, w krótlnm czasl!e wykszlałcen,i,e ,o,!?;ólne. diodadzą 
bodźca, by zamiary oórócić w CZYlJ.1-, tak, óy już ';v zll!llowym kursie :riozpoczym.ającym się 4 listopada b. r. mogh wziąć udział. 

Zgł,oszc:ni.a przyjmują 1 udzielają wyczerpują­cych informacyj: 1) Dyrekcja Umwcrsylolu Lud10-weg,o - Odolanów Wlkp. 2) Dyrekcja Uniwerisy­teh1 Luc1o\vego - Dalla pocz. Gmewo. 

Samolot na plecach człowieka. 
Z Rzymu donoszą o sensacyjnym wynarazku pe­

wnego ogólnie znanego lotnika, który narJ.zi,e ·pra­gnie niiewyjawić swego nazwiska. iWymlazek jego _ 
będzie spełnieruem marzo11 legendarnego DeJdakł. Cho 
dzi w tym wypadku o mały ap.uat, który może być wntieszczony na pfecach Lotnika. Będzie tn w swoim rodzaju dwupłatowiec, IO rozpięt:>ści 6 metr.ów, ze sterem i pięciokonnym motorę::n, puszczanyJm w rud 
za pomocą propeleru. Samolot waży 30 kg. :ii może 
rozwinąć szybkość do 60 kfm. na godzinę. Bezpi,c­
czeństwo zapewnione przez spad,o,chron przyjIT!t'Joo­wany pomysl:owia do samofotu. 

ż,,wa kontrabanda. 
Par.yż, 20. 10. (ATE.) Na pokła<lzi1e }ll,roWPcl :fu-ancuskiego „Sfinks", który, przybył z Ch~n do Mar­sylji, znail,eziono ukryty,ch 15 Chińczyków, którq prze­

byli całą podróż bez bilietów. ~szyscy Chińczycy nie posiadali wiz wjazdowych. P,'Jzost.J.waJ,1 oni w, porozumieniu ze służbą. okrętowq.. 

.. ~ 
Zbliska i zdaleka. 

• Zmnach w ldaoojł. rWi Belńiscie wdado sie ok'ollo 150 fudzi: dQ haH irlandzkiej, kf6rt ~ IWl,Yp.3.·• dzono w ~trze. Dwaj stramicy diali dQ mpastn1-ków szereg strzałów, zostail jod:nak wkio.ńcu mzbro­
jeini i ubezwła,dmeni. Jest to już trzeat zam.a.eh 111~ hJa!lę ir:Iandzką. i\Vy;sadzony w dniu onegdajszym bu· dyinek został wzniesiony na nndejscu hiałi, zb:ur.ronej Wł ZJe:SZłyim roku. Zama.eh dokJ:)inany został na tle piOilir 
~:zmw. 

• Amerybńslde łod!De pod'wlod!ne. ~as~' 
(PAT.) .Według pl.=rnów dep.rtamentu llll3.ry111aTlci~ Sła•' 
nyi ZJedno-czone w ~ku 1936 będą m~ły: okr,)~ 40 l'?" d;cii podwodny,ch, ktorych łąCZllly tcmaz wy,nQSIC będzl!el, 
oko~.:> 52 tysięcy ton, czyli tyf.e, na ile ze.zwaliąi ~!lt': dyńsld traktat morski. Obecny tonaż rune:rykiań5t4dct, 
łodzi1 podw1Jdnych wynosi 26.000. 

• Najmniejsza Hośc wrodlzin w Anglfi. Według 
angidskiej urzędowej statystyki 1kzba urodzin w. 'An„ giljJ osiągnęłL1 w tym roku najniższy st<li11 w, pJorówna• 
niuu z krajami Europy. iWi Angfji przypada 16,3 uro-, 

I 
dzin na 1000 mieszkańców. Następ:ni,e krocz.y, Austrju (17,5), Francja (17,7), Befgja (18,4), Nremcy; 18,6 
~ ,Włochy (27,9). 

** Pociąg najechał na satmochód'. SamJChód dę­
żarowy, przejeżdżając pr2;cz tor kJl,ejowy w pohliźu Kohliencji, zostat najechany przez pxiąg tow;.wowy, 
który zdrnzgotał go zupełnie. Kierowca s.1:nochl')du, 
młody syn fabrykanta, poniósł śmierć, drugi p.1sa­ileir odni!ósł tak ciężk~e rany, że wkrótce po wy• padku ZllTiarł. ~ 

** Ufewa w HiszpanjL Okolica T.1rragony "łJJ, 
stała na·,x,iedzon..1 katastrofalną ulewą. Uli•C(! mia.sł• 
stanęły w krótkim czasi,e pod wodą, przerw:1111 z.Jstab 
wszelka komunikacja, przewody tekf,Jni,cznc uległ:, zniszczeni.u. Cztery osoby ubnęły, a wkfka liczb.'i ) odniosła rany. 1 

** 40 osób rannych p,rzy mmow;mb. P 1dcz.1s 
trudnych zdjęć filmo\';-ych z natury kob m:cjsco\xr:-..-­
śd Ffagstaf w sranie ArizoM (pófnocna A11Jervk~• 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek Cltodcilo ,-) zdjr:· 
cie przebiegu rozsadzania sk::tly. Ws!:i1tc'k 'lll\ lncg, obliczenia nastąpił wybud1 w.czcś:1;,cj, skutkiem c1c_y 40 osób odni,Js!o rany, w tern 17 cii:;:?-ki-~. 

* Eksplozja gaw świetln. w Ameryce 1/, L<,-· Angefos donoszą, że w części przt..rnyslo,\.·'.'j miu;f 1 
nastąpiła eksprozja zbiornika gazu świe!Lh'g·\ _nr11 -czem 33 osoby: znstafy ranu,~, 

** Szczury pod'kopały ulic('. O:-,t:1{11i,1 \, l Hi1 miejskie w Berlinie musiały zamknąć jcJną ;~ L,;i · z tego po,·v!Jdu, że szczury carko,,i('.ic pYll~op·tl. 
jezdnię. Urządziły one sobh: )X)d jc.,cbi ! ofbr/_'r ;;~,::· 
korytarze wielomdr,Jwej długości, które dxlinrl _j,· 
niemal pod warstw·ę asfaltu. Przy robJtach po·lti p1, 
n.vch ,stwierdzono, że szczury ni~ •'.lszczi:;:dzily n,.l,\'.;11!: grubych rur wodociąg,'.lwych. 

** Wulkan ogrzewa hotel, Na wyspi\~ r l.lw ti, buduje się hotef1 który ma cz:erpać cncrgję do p,xu· szani::J \Vszelki,:;go rodzaju maszyn, ogrz,",, r1i.1, o­
św'i-etlenj,a itd. z głębi wulkanu przy 11iyc1u gorc1C<"j pary wodnej wydobywającej się z wuflmnu K:i'L1Ui;>J.. 
znajdującego się na tej wyspie. Bc:dzie to bądźo:ibą<.li 
orygi·11afny „hote( na wu!R:ainie''. We Wfoszccf1 już oddawna forsuje się rnyśt i111tensrwni2jszeg;o korzy. 
stani..-1. z d1epła p..1ry \vulbnicznej. ll!ll!!lli.!!!!!!!!-!!Jlll!!!l!!!!!!!!l'!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!'!!!!!'!ll!!!!l!!!!!'!!!!!!!l'!IO-~!!'!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!'l!!!!!!!!!!'!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!-!!!!!!!!!!!!!!'!!"!!"!!!!!!!!!!!'!!!!!'!!!!!!!!"!!"!'!"'!!!!!"!!'!!!!!"!!!!!!!!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!!!!!'!!',!!!!l!!!!!!f!'!ll!!!'!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!l'!!!!-1!!!!!!!!!!!!'!!!!1!!!!'!"!!~'!'!!!!'!!!"'!':'!!!"'!"!l-!""!!l!J!!'!"l!"!!!'!!!:!!!ll!l'l'!!!'!!!l!"l'l.l'!l'""l'l'!.""!!'!~ Le arz Obłąkanych I 

PH.Zl:!:lU.AD Z FRANCUSKIEGO 142) 
(Ciąg dalszy). -- Z Fabrycjuszem, c,;y bez nieg,o'l 

- ,Ą. eo nam po Fabrycjuszu... Qn jest dalekQ! ... 'ie ... nię ... my sann tylko. 
- O cóż chodzi? 
- Dowiesz się niezadłu~. · Powóz dojechnt tb bramy MaUlot. Stangret zapy­tali gdzie j3chać dalej. 
- ~ il ułtcę. Pu1ts-tle-l'Ermite. 
- \. t > nl zły kawałek d'l.'loi,ll... Który numer? "l trzymas!4 ię na rogu 
"""' Dobrz .. Włil Co„ette! 

" • ' i- bt k0 ieflęnas.ta ,viea,rore!ll, kifidv :na-rA bvł l t .. z Conrue 'f)if:, L::nirent ~ocze-k! zaraz iunr,rJ1w·nclzif ,g,o do po-1, la ocuciła SLQ z ,omdlenia, t0 . l 11e moi.nt1 hyl,o zapew-
11 ·L ,1 • 1śc-1. ho me drginęła w ,, '·o\ · 1. ~a nróżno ! _ulszym ~-!osein. nn­

tł,t t hociut.by gestem 
o 1 c1,iglc z,ichowy-
1,•. cl )!,t · r prz, 1;L:1rii 

, 1 h ·t w tn\Lm sianie 
mó_gt nic pn,,·1rtllieć, 

l) plakn/. .\,l SZCZ(;ŚCl'' 
r,,·1vwai:. L„ur ni ,)po-

"' t 1. 1 1 r 1,,,HJ;-•1_i,tc prze1, .o-

Il 

.· dl rhore_i I Z'lCl-!lł j[! 

'l 
m<'1 Yit. - !'Jpojrl(.'11lC 
Jt: ~·,1rl1 ... Ud 1·ir.:iie 

gwałto-w.ne... Trzeba puścić krew k,o,n,1ecZlllll.e„ Prio­szę o mied1rutcę .... 
Laurent pospieszył wykonać mzkaz Il z mi.erl.~ 

mcą w ręku, poważ.:ny, jak przystało na czlow11:eka, posiadającego zauf3/l111.~, oc1Jekiwał mi'lcząoo na 1'10-Z­ka,zy doktora 
XXVIL 

- Zbliż Slę pan triochę - pow1J1ed.ział doktór -
1 podsuń z łaskll swej mri,edJni.cę pod lewą rękę chorej. . 

Laurent zastooował się coo lnformacj:i. Paweł milczał li. z -..Vtlelką 10bawą śledzlił każde porusianfo doktora. T€/11 odsIOJnił rękaw szlaf:rioczka, w jakll była ubraną .Maty]da 1 pewt0ą ręką przce11ął żyłę. Krew trysnęła. 
Widząc czerw,o,ną fontaininę, Pa\X eł zadrżnt ,od stóp do głów. W miarę upływu krwi, ,c}czy Matyl­dy traciły 111ileruchomaść, pierst siq unt,o!'llY 1 lekln oddech p,oruszył iista. Doktór z.ttulmął żylQ p,odwój­

llYJP. foomprcsem 1 zl;:::,ntlaż,owat tak, aby krew nic mogłu się Już wydol:,yc za p,oruszc1n1c,n ręki. 
- Już jej lepiej? .. , prawda panie?... zupytał Paweł. 
Doktór nual zannar ,oclpo\Yicdziec; w &posól> za­pewne pohx ierclz.ijący, ale nw slarczył,9 mu czasu. ~lloda k,ol)lf:ta uni1oslu sic: n·t p-osłnniu. rzuciła cl,o 

i0kol.t spojru·1rno naprzód z<lzl\\icnia. r: polPm prze­
rażenia J. g-1,o~em prz,vth1tni,ouym 111·,.cmówiła: 

- Fa!sz<:rzc 1 mordercy.... zamor·dowal1 lh 1yde­~·yku Ballqsa, zr.monlownli z powodu sfal<;2;owm1eg10 .1cgo czeku. 
- Co ... oo·t zapylał zdumiony p,Ul de Lu.nge­no:s 
M„lvlda mówiła dalej: 
- Miej ·ii: ~1.1 hac•zno :rn Pn wie.. l\firj sic: na hn~·zno·ci!. .. t?t_l-, ,i'•l l,1is,.\w>·· o,nt 1 <·icliit' znmor­dttH tat1.e ... \\ r,oza 1r h Tnm s:i wcz:, j~n1 . ~l<'dZ,t r,1c.- ilądź oslrożnv'. ... hni'1 """'· ~hl y,:wó:i,llol __. 

zabiJ,1. g10... Boże... co tu krw'J. przel;1.ncj, oo lu krwi dla tysiąca lu1dorów ... 
MŁoda foob1cta krzyknr,ła przernźl:J.wio 1 upadla 

llla pioduszh, trzęso.c SlG ncrwiowo. 
- C,o to ma znaczyć, proszc: pan:l? ~ zapyta.} Paweł oslupi;1ły. Go to jest ·7 
- Uzbrój st(} pa.n w ,ofl\vagc; odrzokł doktoo bo będzi:esz jej pan p,otnebował tiarrlzo duż.o; bO mam parru smutną zwiasuować nowlinQ ... Umysł rej młiodcj ,osohy nie m6.rl wvtrzymać straszno"o wslrzą,-Śiniiieinu.i.1... zwarj,ow·aln~ " 0 

- Zwarj,owała '! - powtórz.) 1 Paweł La,ngcnoli z n100 pliSaną trw,og·ą. .. 
- Tak jest, pn.me .. lak josl nics!uL,· ...• 
Mł,ocly czlowtek .zbtulł jak cllm;Ln. ~ 
--.- -i\h, pame! - rzekł - t,o ol,rnp1rn w'l1trlo111,0f°ić> C,o :riohić dla zwalczc111a złego'! ... 
- Unikać przccjcwszystl\1rn1 ,oJ·nzh do nO\vcgt ntaku, klóry, jak przyp11szczum, h<;cizie okro1mym. \Vystn,egać ~it\ aby_ nL~ naslqpril lulaj, gdzie nic qv możnJosc1 d?c chore.i o_u1,ow.1.eunLcj pom·xy. 
- A w1c;c ~rlzte st<; 1,dnć Lrzcba'! ... 
- W z'.'l~l.aclzlC' _ clią ,obląl,anych, p,olrzcba k:011tc cz,nie um'LcscH: pnlllą 
- Czy m{iżfs,: nu pan wsl,arn<: jaJ.l'/ 
- ?\Iogc:, .i'-'St nicrlalcko w ,\utP111.l ... Nic znatl\ g·,o ,osol);śc1~'. ale wiem, że to imlvln! pic1'W'>i'. n·zl~d-Pr. Kicr,O\Yi11}Y .iC\l JH"Z(:/, ~:,)('('_j,!lis[r. () !~!(•rytli hardŻ.q wici~ mm: lą Cl•obrcgo, r oldor:1 1l1!lncr,1. 

_ - Przeprownd1.imy j,1 bez slraly cz~i..u d10 An, lelii!... s, ,o,tlnr\\11m ,.i~. zr mi p,111 zecltc·l'sz Io\\ 'LT rzyp.y(. 
Nnjcil1,;lniu_j uiirzckl d,ol,t6r ale zw1\tca1u U\Vagl;,. i.e potrzel}o,:,ać łH;dziuny powozu rlla przo­wwnr11ia cl101'<'j. 

1',m d<· L·:n C't•.1 s z,vrór·Li S•ll. <ln L:1ure·1t::, 
- 1'-:,t· m1·l ;lh}' p.t•ll d•-Jsl:1r,·zy(· jnld ''·, poj:1zrl111 

~Ci~ d,ttszy, nastqpt 



I Z 
2) ,oficerowłe pospo1itego ruszenia oraz byli l · 

rzęckucy w,ojsk<ow:1. (z\volmeni z czy.nnej służby 
w,ojsku polskiiem) roczn.lka 1878. . 

li Bliższe szczegóły zawarte są w ,obv;1esz.czema_h. 

K ~ • 1 11 d • 1! J • rozplak.atowainych w mi:Jstach gromach. 

ursy osw1ałowe a w:e;skiej mlo"' ziezy pozasz1io neJ, kQ'lir~I~1~~ą~r:z;-~yui~~d~~:;~~;:Z:~~b~ 
Róż,nc są formy -o:;wialy poz!lszkoln:3i 1 różne jęć, odchyhimy riozum.me zas:om:, zakrywającą ta sta'W'lll, slę do kontroh, będą p.ociągnięcl, do wp')\X( ~-

;:.=i; drogi, którenu iść trzeba, aby dotrzcćJ do d.1szv ' · ;~ ,, 'Cld p,r7ygo~ujmy ią do uczc·wej walki dzialn,ośCl karnej urze d sądarm wo;s..;:O\"';"eDll a::: · 
~ serca tej _mhodncży, która po opuszczvniu sz;.;:o:}' i~~~1~/\/tra~ować i żyć dla ·Po1slci. Nre~h nikt nie. 76. k. k. w.) _a_w w·ypa~kach ~ejsze_i wagi d:> od-
piowszechne,; me ma sposobności dalszezo kształcema posądza uas o cele uboczne. Zbliżamy S'lę do was li p-0wted;:1aLnosC1 dyscypunarneJ w mhyśJ. WOJSK·O\l•;yc.n 
l pll"zyg1otowaJI1.1a siq do twardego życia. 1Lodzieża ~,Hodzi z polską szczerośCl.ą, jako brat do brata prz:epi.s-&w kMillyeh (dy~hna.-ayc ). 
nt'lej.!lką zaj113uj_ą slQ organizacje sp,o!E:czne, sp,ortowe; v wierze, że nas zriozurnlleci,e i z :nami; wspó1nle pra- -v--
kultura~no-,osw1;alowe. \Vt_ększa częsc tej mbdzi-eży oov,rać będzicCLe nad stw.oirzenLem wielltiej I .mo-
1wstępu.1c w naukę rzemJ,Osła lub znajdzie zaięcic car11ej P,olskl. 

1

, KRONIKA. 
~v handl_u 1 pTzcmyś1e l ma sposobność uzupe°ł'nie- Nadch,odzą dług.ie v,iLecz,ory zi11:p,owe; nadawają Czwartek, dnia 23 paździerulka 1930. 
iflla-.s~vc.1 w1edzy w szkJolach ~lioksztatcających. Nie- się ,()fnC znakom!l.e.Le d,;) rorgmn1i21ow.ainia p1Dga<laaek ,oś-
1wątphw1.c w gorszem p,olożemu jest !V'Jdzież wiej- y;uiLowych, kursów wl!tec2lol'1llych o rzeczach ojczy- :Seweryna 1 Romana B .• :1. 
;,ka,. dla której u :nas dotychczas mew1ele jeszcze stych, przeclsbiwi,cń amah:>rsklch, dto pielęgnowania Wseh6d sl-e}ńc:i. fl g-0dz. 6.13. Zach. o godz. 16.29. 
wobtollliO. Po opuszczeniu ławy szkolnej, dla t2j p1-eim polskiej. Nic p.:ira na wywczasy, na schadzki \Vsenód księż. ,o ogdz. 8,40. Zach. ,o godz. 17,14. 
p:1rodzueży 111astają czasy z1'otej wolnoścL Obuiet- bezce1owe po drogach 1 gościńcach, na demoralizu-
j,JOść dla spraw ku1tur<1lno-ośwfalowych. cleżkie \,:a. jącą bezcz_ynność 1 gm.uś:n,ość. - \Vszys-cy szukajmy 
,'U[lk'l życwwe sq pmvodem, że po naszvch \Yioskach wstclnuen1u po szarej oodziennej pracy 'fizycznej w 

,.an 1>egodv wed;~i:- spost:n~~ń Stacj~ !llet~'.lrobgic:i:ne· .' an· 
domiersko-W1elkopolskie1 Hodowli Naston w Anto,:nnae 
Sroda dnia ~ 2. IC. godz. 7 rano: ".:'e::t1per11tura 'JciWletrza 
- 9,fi.' ::1s~a, calk. zachmu:z. drobny deszcz, ciśniet:ie ~ rr~ 
sferyczne 750,4, wilgot:-osć 9S pr·cent. _ . W ubie;::łe 
dobie temperatura najwyższa + 13,4 na,mfsza + 2,5. 
Ilość opadu l,Z 

if:>ardvo powoll t~. orzą sLę ogniska kulturalno-'.:lświa- ,o;,v.:1ac1e, Y/ tej skarbnicy wiedzy, cf.obroóytu, praw-
~owe, w l~tórych mŁodzi_eż dorust·1jąca znajduje v;e dziwego z:u:1owoleru1a i szczęścia. Sposobność się 
/WIOliuych chw1laclt stosowne zaj~c1c r :,o<lziwe roz- nadarza. 
rjrwk1. 

1 
" l w bieżąt.:em p ólr,o.czu Zll.mow-em ,orgaui.zuj emy 

Nikł chyba nlc zap1"'.'.::czy. że tJn właśnie ohrcs kursy w!.ecz,ome dla tej m1odza,eży WILejskiej-męsldej 

~

bolej w,olinośe1, czas dojrzc\,·c ma f'zvczneo-o i morał- 1 żci1sk1ej - która jeszcze clvodz1 luzem, która nie 
.......()--

egio młodzieży ,1est dla mej najniebez3ieczniejszy k-orzysta z wieczo-r111ej szkoły diokształcającej. 
est ltlajp,o,da'.mcjszy na wsz_cl\le ~vphn.,-;v dobra 1 Apelujemy do Was l"lodzice 1 ,opiekt1:u{)wie, ab'yś-

lESZNO, 
1,:ta. vV umysie m!,odcg,o, do_1rzewa_iącee1,o c;, owieka cie z obow1.1ązk,u rodztcielskiego zmuszał! \Vaszych 
fW1orzy się do pewnego siopm l pu!>t1;:3 _ l:s.a;~ 1 <Yf,~v1;:-1 synów i 'Nasze córki d,o zapisywania ~1ę na wsponi-

I) Kałenda.rz~·k t!,r~1ioowy (zehr!!n. zbfói:-ek itd., 
Oziś (22. 10.) K,olo śpii.ewu „Chopin' : o ga1z. "I. 

~

y,ehiow:1.wcza. szkoły; nmysł 1 s.ercc praQC ui wra- nw.nc kursy. 
ń; tworzą sic: poj<_c1,t nil'ja~n, 1 '· li<;te' \\ p~·osL Apelujemy cLo deble, lwcha!ila młodzieży. Przyjdź 

halotyczine. p,os, ucha), a pokochasz wiedzę, uzupełnisz l:>rak1 w 
w_ c _wraźln;:::j .dusz.v m_J,od."wi"ic.l z,_1,,, 1'.zen.;_ J·a. się jęz', ku ojczystym, hisL0rjl polsk~ej, i: geografji z1em1 

-zebrame zarządu w Strzelnicy, •:> godz. 8-rnej 
lek ej a śpiewu. . . Pr zes. . . 

BaczTuość S.okohce ! Przyp,onuna się ,o lekc•:L 
gunlll. dla starszych dru~en ,o godz. 8 w-ieczorem 

ł t Il l ll l - roclzi.nnej, dowiesz się niejedno z ,tajem:nic przyrody 

~ 
a_ w,osctą ws.ze ,1e ru ~~, cro~e ?zeroką falą płyną żuweJ I inartweJi; nasłużymy Cl wskazówkami z 

jak zwykle. CZlolem. . Zru-zą,d. 
,4\.rcvbrael'-"'o Straży Hon-orow·e1 N. S. P. J. 

o giodz. 6.30 lek<:ja śpieym w Domu K,c:i'>'.lc-
• zyc1u wspolczes·nem, Jak 10ll}OJf;tność dla dobra ,1 r 
emoralizaeja, brak posz'ł.no,vanui dla starszych nie- cod.z!e1rnego, praktyc1✓nego żyCJ.a, czy to z zakresu 

~
CZCl'\VIOść, Jem:ishvo 1 t. p. Ile lo dobr _Il -... dn,stek rolnictwa, •ogrodnlctwa, ustawodawstwa rolniczego i 

a,da p,o<l 113 p,orem zła, ile spac, 1 s \:Ó- Ćllaru :t~r. t. p. ,)/ie będzie to przymus sz1<;oltr1y, któremu pod-
prawuje s·,;vą m,od:!, piękną duszr> 1 to,f . ,.., od- d:::.ć stę- mus,_ duatwa szko1na, lecz będą to swobo-

'1lętach zła p,o,-vojer:nc,ro! Klóż za te nLs.czes]l";·e cne Juine pozadanln, ć,vll.czeirria prakt:vcz:ne i przy-

kim. O hczny udział pr.osi Zarząd. 
Chór K,ośetelny, lekcja śp!iewu chóru o;;ó '!1-;; > 

o godz. 8°mej wiecz. w Domu Karol. O grem aln.e 
przybycie upra.sza Zarząd. 

isboty ,odpo,v-1e, któż uchrom ,od up, di,u tP ,n odz..eż, ' stęp<rre wykbdy. Zdiobywająe dla siebie wiele een-
j..tóra :rozgląda s,c: 111,T,lZ za pomoc _ z ~Lo \"OPm nych wiacLomośCl, pomożesz nam wydźwignąć :naród 

ZebranLe m1°.s. Od:dz. Z,iedn. Kole;owców Pol­
skich w Lesz:.lle v godz. 18.30 w Domu Kato[c­
kinl. Przybędzle czl,onek Zarządu Gł. z"\ 'ars::awy. 
O li-cz:nc przybycte cz!.onków 1 sympatykó\'I:" pr,Gs,i 

~ajęctern 1 ,~,odZii\\ cl lOZl'')'\Vlrn.? . z eh wHo,,--ej nlemocy, w j:1ką pogrqża go an'.llfabe-
i . .MLodnez ma S\\6 prrl\,a 1 _:wc Zu_dani, . a1czv tyzm. ob?jęlność, m~zgoda l t. p. , 

- l , · .; :'la ctebe ml,odZieży polska zwroco:ne są nas.ze 
fej s1ę życz iwa 1 trllsr:llwa opieka 1 pomoc lu1z- ,yr„ 1 tv i steś nrzyszk>śe1.1 Polskr.' 

Zarzad:. 
Jutrio (2,3. 10.) Kolo ~p1e•,rn :-Demb:ński'': v g.;,a.z.. 

8-mej w:eci:, lekcja śp1e chóru męsk1ego ~: 1>tarszych, dojrzałych 1 śwJ.aUy h. Któz \ i w }~ursy" ll rzeciach ,ojc:zys.tych iorgan,izujemy w 
/pier~vszym rzPdzlC ma -~bowią~ek ~a!sze:;o wy towy- 1 azdej mieisc;owośc1, w której .iest sikola, jeżeli zg!,o-
~vaima 1 l,ształcema aorótstagceJ m odz eżv? Bez- 51 , 1~ &ostateczna liczba uczestntków. Hotelu D-,-..-orc-O\")W.. Komplet 1 punktuamosc 

J,przeczmc ze r0Jz.1ce_ 1 s_tarsze rodzens Wv na µod· z ·loszf='ma przyjmują PP- lner,ownicy szk&l: w 
e>taw1e _ praw _1 obow1ązk_o>v pr:zyr,0dzonych. _ 'astep powiecte. Szczery przyjaciel r.,ił,od:zieży. 

l:>ardliO pożądane. Dyrygent. 
Bae.z,rN'lść ,,Sokół"! O godz. 8,15 odbędzie Slę w 

sall na t,0:1.sku ,,S.oko!a' uroczyste zebrnn~e celem 
uczeze.nia rocz:rucy patrona Sokolstwa Tad~usza 
K,ości,uszla. Referat wyglom. drh. red. Herruczek 
z Pi0man:.a. Przybyc:1e wszystklch czł,on1.iń i: 

~e zas Cl, ktorz\' pos!.aw1lt s,ob1 .' w życiu c l pie ·ny, _
0

...,. 
„zlachctny 1 wznLoslv - lcc1. mezm1ernie li udnv c1.:i 
~JSLągrn1.ęci~ -_ to wy na 1czycieje - wvchowawcy 
J kapł_an1. 1'{1t•s1en1c kagaiica o~w1aty, szszeme praw­
~zl~CJ kultury dwha lliClzk1c;10 lo j d.11 z n ·µ:ek­
!Jll.CJSZych waszych obow1ązkow. Pielę n0wame tej 
fZ~·s.tej. 1 zdr~wej dus~y polsl·1e.i 1u'odzieży wiej­
;i,taeJ, cnowa11~CJ \hl'(}d sicls1-acj prz:yrio Y, ,.--:roo 7U­

inu~cyćh l"sow, kwllnąc-ych łąk 1 pól wsłuchnnej 
rłł sp1cw plasząt. 1 szemrzące w-ody n3 zej u~ ')Ch ,,_ 
'1ei polski:;j z1cn11, b wielkie 1 za~zcz I zadame 
J{tore ściśle Z\\ 1" Z3J lC jl'S( Z \/aszem p U '(' m' 

Sp·eszmy więc cl•) m 'odzieży Jias7ej. 
piiie1n/le świ:itia w c'.1fr0s iworzących Si 

J.,UD~K RAMTJŁT. 

Twórcy i ie. dzieł . 
Z oka.zii koncenu 

Profesorów Lesz~zyńskiej Szkoły E;uzyc:m"i• 
Uważam, że słus- nem j~st, z o ·· · u 

ftofesorów ~Z~)ly: mt'.zyczn~j w Les 
1J,tworom m1]ą<!ym byr· W} b 11 11 n i 
tyąmem, sló,v· l ilkoro. 

i\Jv. obra;:i2 konc-crl')Wym o mi 
przez nazwiska kompozv,_:ir, w Poh i-
pe: tryderyka Chop na 1 ?ygmm o, 
'.- umi:::szczc:ni c:;ą artvści twór ·J-

ici: Frnncu;,i, Niemcy Hi zpa1 ?, 
t-,Jie z.adziwh zao"wne niko ,o, ·ę. 
arówkę bio ,r , iczn.ą po pr, ,g '.)fc-
~rów Hel :1y Krupr; wn,:1, I I ej i 
J-udwika Ramulta _rozpoczn: ') . ?-L.1-
Jrów, zwłaszcz , z " o .1 w I ro ram1ł" w1,,;k-
';Zości. 

I·RYDt:HYK CHOPIN ( zywj Szop.n, 1iw tyl­
!O naj,;,ybitq· jszy polski, a[P j d n z n jw:: ksz:ych 
tompozykJró, pian:s!ycznych świa' ł, przez w~zyst-
J;:ie ngrodr ~11_ftur2'1L uznany Z:1- • ,-
sadora polslo J J ... t ltury za rrr " " z. 
nie zaś naszej z w·cszcz 11 sio ~·a rn 
fvlickiewi.cz m porćwnać s: m ~,, ię 
w r. 1810 °"' 7efam i W , ·1 

~ r 18°19 w Pdryżu. Ni stety . 1 

l:lo~cka.ły si„ j 'S?r7:e: Jego ) 
pa sen wi >e1,;ny "!'' z1e,:n1 
p1iit::ści " 'O 
~pocz . 
i)ina t 
IJeo-o n 
[ni' i 
, ' r • ł 
~zący · z Nancy, Mikoia 

S
ą now· oj<'zyz" 11 wła n~, ma_ 
10w kich za n Polk1. Nic di1 
mpozycj<{ch i w życiu 1~j 1 v 

pjczyźnie swej w o 'i rze ztnve pra2 
i sw 4 krf'w. - idzie francuska ~legancja ręka w rękę 

Raporty kontrolne. 
Na podstawie art. 96. Ustawy o ·powsz. oh~w. 

w-ojsk. (Dz. ustaw R. P. nr. 46/28 p,oz. 458) ,odbędą 
się w dJ11u 4. listopada br. w siedzibaeh P,owrat.o­
·,,·ych K,omend UzupeLnteti. raporty ko.ntroLne ,of1,ee-
1·ów rezc;:-\1?y i p,ospollteg-o ruszenia 1oraz b. urzęd-
mków wojskowycb. · . · 

Raportom kontrolnym podlelYaJą: 
11 ,of'.cerowle rezerwy l p,ospioliteg,o ruszenia Oraz 

!-ylt urzęcLnlcy wojsko\W (zwolnieni! z cz)1nnej służby 
w ~ ojsku polskiem) roczntka 1883, 

. czł,onków ,ol)owiązkowe. Czołem~ Za Zarząd~ 
(-) M. Szm-kowski, prezes. (-) H. Sobczyńska, 
prezeska. . . 

Koł,o. śpiewu ,,Cho~": o g.o<lz. 8 W1:ecz. lekcJa 
śptiewu w StrzelniLcy. K,omplet [ punktualność ko-
meczn e. DyrygerrŁ 

I) 1 !Iejsk:, przycMdn!a przeciwgraźl:eza · est czy;n_ 
na we wtorki od goori.T'ly 3-4 po'JOłudniu i w 
piątki od 6-9 rrun,o. Przychoft~ _a_ mieścr się w 
szpitalu .miejs._;,m przy ul. Młyńskiej. 

z za.dumą i sentymentem polskim. jak „cudowne nię<lzy zambionyeh dawaniem lekcji - w pi~-
{ dziecko Mozart", w-ystępuje i ChJp~n publiczni\'! już wszy:m swym zbiorze pieśn~ wyd,mym w B-c:r-bm.e 

w s'Xych -najmtodszyd1 latach. Swemu nauczycieJowi \V przetomowrm rJku 1838, mówi mową t:>nó!, .ż-= 
dyrektorowi kiJnserwatorjum warszawskiego, Elsne- jest Polakiem~ jak i (nio=zn.any mu zresztą os:>b·~:•e) 
rowi, zawdzięcza zarówno te::iretyczn.e podsuwy mu- Chopin. 
zyki, ja.k i wpływ na rodziców św~adomie przez świia- Kilkanaście oper, (wy.mieniam Mjhardziej znanEi 
tłego p dagoga wywarty, przc:fo.:,nywujący ich. że mło. ,,Loterja'', ,,Halka", );F 1ii-s"; ;;Hr.:tb~na"; ;;Stras~y 
deo-o orfęcia w zkitej klatce kraju rodzi1megiCJ wi01ić dwór", ,,Verbum nobile", ,,P<;;r a", :;Jav.nu~";l k:iil­
ni~., nileży. Po dwuL:.rotnych podróżach do \Xli,0,dni.1. kaset vieśni. liczne k:.nta,iy, rr.a.gm~~ty symr?.mcznie 
gdzie ciągle dalej się kształcąc, nowe zdobywa l!ury etc., pozostały r..am w ~p~o ku. po Moruu~zce ..• 1?t.ety;> 
jako pianista, - i gdzie kompJnuje um1ieszczone i w stosu~ku do _pai}: ęc:! M:strz.a ~.31:1us.zk1 u_a.fzyc 
w programie w;elkie rond,.:, }{oncerbwe z orlnestrą na m,usimy się w p1ers1: me wszystkie Jego plesm. zo. 
temat k:rakow·i1ka, - przybywa do Paryża, d•.3 celu stały po dziś dzień wydane drukiem. Jeszr..zę, k.~ 
jego marzeń i do kamienia probi,er.czego j,eg,'.> poi- dziesiąt pereł czeka na godną oprawę n~~a.dcy .. 1e 

skości. Tworzy tam większą część swych arcydzieł, pokusiłoby się i., nie powstające w LeSmie 1i)warzy-
przewai.1ie jako kompJzycjc ru fortepian. Jegi'.'.l J\fa. stwo Miłośników Muzyki? 
zurki Polonezy Wake, Nokturny, Prtludja, Pieśni, Dó' ,,Trenów" Mistrza Jan?.. z Czarnc~asu <lał 
Sonaty (sla,~1 - '1Lłrsz pogrzebiJW-y} i inne pra~ nam Moniuszko ,.,uzup.dnienie serdeczne". Drube:.ii 
kompozytJrskie zjednywają Chopiil!'.'.lWi, nadzwyczaj wydane są Treny: ,,IV" (~,Ucieszna moj.1 Ś"J:"'w~~ 
zdolnemu i cieszącemu się widkiern uz11.1nie;n peda- ko") i programem k:meertu objęty T~...n ,_X" (,,Ur­
~ogowi fortepianowemu, już za żyda słJ.wę, - a szulo moja wdzięczna"). P0dobn:> pozost2.wJ . to­
po niestety tak krótkic'll1 życiu Mistrza (umarł, m.:i.jąc niuszko szkice do innych Trenów K!:ichano skicgJ. 
niespełna !at ~9), zapisuja jego nazwisko na karty JAN STEFANI (ur. w r. 1846 w Pradze <::2c-
ni-.śmiertdnośc1. skiej, u:m. w r. 1892 w Warszawie). Był on kon-

Mitośnikom muzyki z'Xwcan1 uwagę ni nader oertmistrzem księcia polskiej ka.walerj[ S:rn:stawa Au-
ce-nn,:; c!zi,ęłko kom!).)zytor.1 Mie,czysław•a K'1rklwicza, gusta Poniatowsl:iego. Napisał 11 op,e.r. 
w :roku 1909 \'7 Zakopan"m tragitCznie zasypaneg1:, Jego . Krakowiacy i Górale" po dziś dzień utrzy• 
l ·ną śnież, ~ •1. t.: .,Sonvenks inćdits de Fr. m,ują się na. scenach. Tern.at do słów J.1112. K:ocran)w-
CI opin". . _ .• ski.ego2 tak dzisiaj godnych zap.mH-ętanta i na czasie· 

STANI?Ł~ \y. MONI~ ·s~KO, genialny k01J11_po• ,,O ;\Y/olncś.ć m!łą 
; oper 1 p "snt, umdz1t się w r. 1819 ,v. U~u I godzi się orczec 
,·a mifiska) umarł w r. 1872 w WarszaWlJe, I by więe i gstatnią. 

Si nk=~wi--za postaci Kmidca, WohdyjowskH~- &Ją!" 
O ńkL Ba~i,_ Zagl,:oby~ S~rz~tuslfi h w lit\:1:i. aturze ztcz:erpni:ety został przez kompozytora tu~··k 

. • J. te:n .M )n1uszk1 ~r.1~ 1_ preśnt w _muzyce poi- mułta*) z partytury „t{r.akowL:i.kó~ · O'-~ i . 
l J. Za.rO'\vno w ,,~p-cr_~'~?cn" (t~· _m1-~nem zwa!~:1 ZYGMUNT NOSKOWSKI, nauczyc·~ 1 C2'1I en 

~ę- \';' n~szv~, lff~JU) l! -~ s.a!ona-ch, J:illf-1
1 
-~~1,str.z--. wybitnych wspóbesnych komp,ozy1Drów T)() ~ eh 

,n _km otl· ;i;• 
1 na p . .,dd~zi<;h 1 iJC~ ,ow, :--: -wynalazca pisma nutowego d~a p,nbaw=on e. wzn-

~e od?;· --,. ser?= pofski~ pt~knoś · ~- P· ~rJL lru. kierown'k !iCTny~h lnstvt· cjt muzvcz:nyc',, ur~ ... ził 
"'S ·m1ą j0e1\· na gar szczycie",, lub arit St.o·_ran.a ,;ię w r. 1846 w- Warszawie, umarł w r. l 9 w 
7_ u~an~mi z• jY.:iY -:Str~sm}· dwcr':- A · 0 , M 1nmsz- Wi(!sbaden. Talent jeQo jest· wyb;trlte ~Y • -:1·::zn · ki: row..n e ustuga we[ką, to fakt, ze wyrosł on na _____ 0 

porutarnego naszeg::i komp)zytora sam Zlt: siebie, sam ~) Porównaj: "Kurier Poznańslci" :r dnia li wru•-·a 19> r, 
siebie wychowuj:, nauczyciel! swoich 1Jpłaaa z pie- odnośny artykuł w dziale Kultury i Sztuki. 



1, Ku czci Kośouszl..7l. J::::o, w czwartek, o g,odz. 8~mej wiecz,orem odbę,dzi1c s1ę w sali 111.a boisku 
,,Sokoła" wieczorru.ca ku czc1 patrona S.okolstwa p0l-11klego, Tadeusza Kościuszl:• naszego wielkiego bo­hatera 1I1a:rodowegv. Jako wzór poświęcema 1 mi­
}ośe1 ku swej Ojczyfn1J,e, gotowości do walczenia w jej obronri.e, słuszll'le on właś:iie obrany z,ostał pa­tl'Olllem S.okolstwa. Tow. Gimn. ,.Sokół" w Leszme 
urząd.za w obecnym :r,oku uroczyste zebrainte ku czci Kościuszkl na większą skalę 1 w tym celu zapl'osil .z;e specjalnym wykładem p. redakt,ora Herniczka z P,oznama. Hównocześ,::i:ie oba gniazda, m{;skie i żeń­skie zapraszają .na tę wll.ec:wrmcę jaknajszersze war­stwy ,obywatelstwa, sympatyzujące z ruchem s,olwlim 

etyki. Gdzte tu poczuc1e gro-dm,ości nauczyciela, który tak chętnie podszywa s11ę p,od pięknie brzmiące sl,o­wa: rzeźbiarz dusz dZ1ecięcych. \V sp;rawie te.i bur­mistrz p. Lange zwołał zebranie, które jedmak-o\x·,oż mimo lJ.czncg,o przybyci.a mistrzów rzemicślntków me 
mogło być zagajollle z p,owio,du naglegio wyjazdu te­
goż burmistrza. 

POMORZE. 
p) Toruń• (Zwo1nlteinfo re'~'aktora Łukaczynsk~e­o-o.) \Vczoraj pJpołudnit1 z1,,v'.)fn;o:1y został po 4-dni~­

~ym areszcie redaktor .,Zi-emi Chełmi11skiej" p. Zbi­
gniew ŁukJczyński. którego: jak do.nJsifiśmy, }~~sz­
tow·ano w piątek ub. tygiJdma w Osm w pow. swifC· kirm po narodowym wi,ecu przedwyborczym, ktory 
się tam odoywat. 

I) T,ow. Chrześc. Kupców Samodzietny".h. W pią­tek, 24. bm. ,o g,0-dz. 8,30 wiecz. odbędzie się w lo­kalu p. Ilskiego zebrarue ple,narne czł,o,nków Tow. 
Chrześcijańskilich Kupców SamodzLelnych. O licz:nc -przybycie pp. cz100J.ków pl'os1 Zarząd. 

1) T,ow. P,owstańców i Wojaków. Zebra:n1e ple­a.arine odbędzie się w p1ątek, 24. bm. o g,odz. 8 Wiecz. w Hotelu Dworcowym. Z pow,odu barclz,o 
ważnych spraw uprasza si.ę o przybye1e wszystkich 
członków. Zarząd. 

I) Baczrn,ość Pszczelar.:e! Wszyscy, którzy brali 
udzi.ał w wystawie pszczelniczej, powiiil.ni wpłacić ID.a ręce p. Rzepkt do dma 26. bm. g,otówkę na za­/kupienie medalu. Dla teg,o, który do wyzmaczonego ~ermin:m gotówkt rue wpłaci, medal nie będzt,e zamó-wiony. Zarząd. 

1) Zw1ązek Osadlników. ZebranJLe mężów zaufania 
& p,ow1atu l eszczyńsklego odbędzie się w piątek, 24. bm. w Lesznie u p. Klemczaka, ul. Szkt0Iina 4. Upra­sza się ,o uskutecznieilJl.e wpisów ,osadników I zebra­ni-e składek w swoich obwodach. Za zarząd powia­towy - sekr. (-) Nowicki. 

1) T,ow. wlaśc. NierucbO!mości. Na wcz,orajsz.cm rebraniu 'f,ow. właśc. meruchomośCl w Hotelu P,ol­skun pilerwszy zabrał gk)s p. Bryze, który z,obra­
z,ował stan sprawy postępowama eksma.syjnego, przecistawL01nej swego czasu W1ceprrezes,01vL Sądu 
Okręg,aw. p. dr. ldZ1J.isk1e:mu. P. Kaźmierowski jak-o delegat ua zjazd •okręgmvy w Poznaniu przedstawił 
dz:iałalrność Okręgu. Szel"oka dyskusja wywil.ązała SJ.ę nad kwestją składania zeznań do podatku dpchoUo­wego .. 

-o--

PONIEC. 
pe) Szk,oła Zlilmie,ma się w lrybuinę ragilacyjiną. Onegdaj z im.cjatywy kół rze!Ifileślniczych wsta1-a w.ru€s1i0na do tutejszego magi.stratu interpelacja, w której stawii01I1Jo kilka pytań, przepełn1onych tr,oską o naszą młodzież 1 poddano ostrej krytyce post~ powarue kaeiio'Wlllika szk,oły p. Romalllowski:egio. Jak­

że smutne budzą się refleksje. Pedago,g ten, :mlast term1rnatorom podczas lekcyj wykładać przedma,oty 
wchodzące w zakres pl'ogramu dla szkół dokształ­
cających, apoteozuje czyilly p .marsz. Piłsudsklego 1 uprawia aoirtację llla rzecz ,obozu sanacyjnego. Me­tody takie są dość znane, przybiierają jednak wręcz skandaliczny charakter, gdy równ,ocześ'.lfLe :n.aWIOłuje 
się d,o zdZJJiernnia plakatów wyborczych, rozlepio.nyz:h przez StI"onnictwo N arod,.owe, stoj~ce w _10p')zycj1J. d'.o obecnego reglllu. KollduJe to bo•W'l!em metylk10 z li­
terą prawa, ale i z najelementaT11łlejsze.rm za-sadami 

a sposób orkiestralneg,J ujmowania każdej :lbrmy 
muzycznej przejawia się takż~ w jego pieśniach. 
Napisał liczne symfonie i poematy symfonkzne (po­
Jnię-dzy nimi znany w Lesznie „S~p"), kilka bla.Had 
chóralnych, muzykę do Kraszewskiego „Chata :ra 
rwsią", piękną operę „Livia QuintHla", ,,Wyrok", kil-

~ 
operetek, zbiór polskich i Iitewski<:h pieśni ludo­

ch. Jako teoretyk napisał dwa cenne dzieła: ,.,Nau­
. Harmonji" i „Kontrapunkt". 

JAN GALc, ur. ·w r. 1856 w ,Warszawie, u1m. n r. 1912 we Lwowie. - nadzwyczaj płodny !{)Jt:n­
pozytor pieśni. Był w I1Jku 1880 dyrektorc;m ÓW1Cz~s-
11ego galicyjskiego T-:,wa muzycznegJ we Lwowie, potem tamże dyrygentem T-wa śpiewaczego ,,E<:h1J". 
Napisał z górą 400 pieśni solowych, woka,lnych, ter­
~etów i kwartetów. 

ST AN!SŁA W NIEWIADOMSKI, nestor współ­
:z-esnych muzyków polskich, urodził s.ię w r. 1859 
iu Soposzyni,e w Mabpofsce, obrecni,e przebywa i pra­
:uje w Warszawie. Jest uczniem Mikulego, następcy 
DaUa w T-wie muzycznem we Lwowie, 1887 zostaje 
profesorem ki::>nserwatorjum fwowskiego, w r. 1918 
kierownikiem opery lwowskiej. Jako lkbimplOzytor hoł­
duje małym formom 1muzycznym, których typem jest 
popularna pieśń „Nie swtatJ.ła mi dę swatka". Niewiia­
domski jest autórytetem na polu krytyki muzycznej, 
pracuje, ponadto jak'J muzykofog i! esteta muzyczny. 

Czem Fryderyk Chopin Polsee, tern SEROJUSZ W ASYLJEWICZ RACHMANINOW :radby si~ stać 
swej rosyjskiej ojczyźnie, - jednak nie teJ łzann,1 
krwawemi płaczącej pod szczęściem czefWl()nej gwia­
zdy bolszewickiej. Urod2'~ny w r. 1873 w Peters­
burgu, od dzisiejszego Lenillgradu stmni, 1 często 
przebywa i! pracuje w swej pięknej posi:adłośd k!Jło 
Drezna. Jest on wszechstronnym ki:>mpozyt'.:Jrem: ope­rowym, symfonicznym, pianistycznym i wDkalnytm. 
Początki jego twórczości tkwiły w stylu rdzennic 
rosyjski:m, potem za<:2:ął się stawiać k-:>smopi'J<litą, za.­
tracając umiłowanie mrodowe,i muzyki. r::tli ujętych 
programem jego kompozycjach fr::,rkpbnowych (,.,~­
legją" i znane ,,Preludjum cis-moll"), jakoteż w rmt­
niaturowej pieśni „Bez", wyczuć można sL:>Wiiańsk1, 
więc bliską naim duszę? zwłaszczia; w kw:artowyieh po• 
thodach .• orzvpo1minat:J.cych zarówD!:>, w. ff, jak i :wi 

pe) Zamach samobójczy. Onegdaj przyw1e21ono do zakładu, będąceg-,o pod opieką Sióstr Mił,osierciizia św. Wi1ncentegio a Paulo ko!Yletę, która w celu •ode­brarnia s,oJ:)l,e życia napiła sic; esencji ,octowej. Czarme J-usta, zż.arte przez [llS:Zczyciclsk'l. płyn. z jakąś dziwną 

I 
determinacją przywoly\'val,y czwor,o DLelelni:ch dzieci, P,o udz1elem.J.u pŁenvsz.ej pomocy i zaslos,owanin śr,od­, ków zaradczych prrrez miejsoow,e_gio lekarza jest nu-

l dzieja utrzym-runlla jej przy źyciu. Jak 2Jdroła,n,o stwieJ:­
dz1ć, desperatka 1I1azywa StLę Walczak 1 pochodzi 1 ze ws1 JaruJI:sZie'Wl!>, gd2Jiie mąż jej zarządza małem gospodarstwom. PrzyCZ1Uy tego lwoku lllależy s:ię do­
szukać w lll.'l!emożnośCJl sp-łaty ,odzi-edzicz,o,neg,o ma­
jątku . 

Przyuajrnmej w każdem mieście powiatowem ist­
TJ1eć P-Owinien odazi,ał Ligi Morskte,j i Rzecznej. 

WIELKOPOLSKA. 
w) Dra:wsko. (Pożar na tr.atwie). Na NJteci w pob,1.iżu Czarnkowa na tratwi,e, płynącej I w dół rzeki, 

szkudarz Marcin Jur z Draiwska wzniecił og,ie(1, by 
przyrządzić sobire śniadanDe. Niestety wi,atr zbyt roz­
dlmuchał ogi,eń, tak, że zapali,ła się budka szkucua­
rza, w której znajdował się CJ.ły jego dobytek oraz 
pieniądze. Przy gaszeniu ognia p. Jur poparzył srę 
dość dotkli,wi,e, tak, że musiał się udać w •'.:lpi.rk~ 
lekarsk-1. 

w) lnowrocfaw. (Wielki p1ożar.) W. Popowiska,cń 
w pow. i,nowfJcfawskirm spłonęfa st'.:Jdoła z leg,órocz­
nemi zbiorami i narzędziami rofniczemi, własniJść p. 
Hopp,ego. Straty wynoszą olmło 300 tys. zł. 

w) Bydgoszcz. (S.ensa,cyjna krndLież b ·ylra.ntu.) W. tych dniach w j,ednej z bydgoski.eh firm jubiler­
skkh dokonam:> ni.ezwykf,e zuchwałej kradzieży pier­
ścienia z brylantem. Do składu pod pozorem kupn,.i 

~ brylantu weszły dwiie panie i zażąd8.ły przedłożc.nia 
złotej kolji z okna wystawowego. Ody j,edna z pań 
zajęta była rozmową z ekspedjentem, druga oglądała 
znaj<lujące się w gablotkach prrzedmi,oty. Po pew­
nym czasie obie „damy" opuściły magazyn, nic me 
kupi-wszy. Wk:rótce po i.eh odejściu zauwafono brak 
pierścionka z bryfantem wagi 1.17 k.J.ratów, wartości 
okołi.J 2 tys. złotych. P.rawdopodobnie byfy to zło­
dziejki specjalistki, w okradaniu skfadów jubiJ[,ersk1•ch. 

w) Bydgoszcz. (W go,rąc~ce wyslmczyła ·z ok~::.1 l 
Wstrząsający swą grozą wypadek wydarzył się wt: _:1 
dniach w klinioe d:J.a położnych w Bydgnszczy. Znaj­
dująca się tam paicj,entka Marja Bfaszkiewiczowa wy­
skoczyła z okna drugi 1egi'.:l piętra, odnosząc bardz.o 
ciężki,e obrażenia. Smierć nastąpiła wkrótce. Przy­
puszcza się, że śp. Btaszkiiewiczowa wyskoczyła w 
gorączce bez świ:adormoś,d skutków. tego strasznegio czynu. 

pp dzwony Koreirn~u i! czterdziestu czterech cerkwji 
moski,ewskich, obecnie miikzących. Rachmanmn1Jw Jest 
r6w,nież wybitnym pianistą, a jego konieerty 01reszą 
się niebywałemi powodZc11iam1 2JMÓW1ruo Wł stary,m, jak i w riowym świ,ecie. 

RYSZARD iW,AONER, największy: komipozyt,x 
dramatyczny IX-go stulecia, urodził się w r. 1813 w Lipsku, uma:rł w: r. 1883 w; ~renecji. Po myśfi 
ostatniej woli Mistrz.a p;xhowiał g,o wdzięczny na.ród 
w Bayreuth, gdciie już za żyda lWag,nera powstał, 
dzięki p()ltnocy kiróla Ludwika b!aW\1J"slctieg1J, współ­
czesny teatir operowy, w. unJczystych obchtodach, ~ 
dziś dzień wwrowtC> odtwiarzają,cy czar Jiegto Opia-. 
W krótkiej notatre niie sposób ani w częśct 10p0Wile­
dzieć o wielki.eh zasługach muzycznych, tiego kl:>mpo· 
zytora, jednocześnie zmakloimitego dyrygientla: i poety. 
Niechaj tytuły najważniejszych jego opeir mnie chtJć w części tu WJ['ęczą: ,,Rienzi", ,,Latają.cy; Ho1Irendier", 
,,Tannhaus·er", ,,Loheing,riln", ,;Tristan i Izoldla"; 
,,Spiiewacy z Norynnbergji", ,,Złot::> Renu", ,;Wafkir­
ja", ,,Zygfiryd", ,,Zn-nillerzch Bogów" (ostatnie cztery opery; tworzą cykl zwany .Piierśdeni,eJm Nvbeilunga) 
i! uroczyste misterjum saeni.czno-toperowe „Parsifal". 

ROBERT SCHUMANN, ur. w r. 1810 w Zwiik­
hl3.u, um. w r. 1856 w Eniden'i.lch, koło 'B:mn. Od 
zaranila młodości ,.,pirzeZ1ll3.cZlo'ny," przez ojca na ,,mu­zyka", nadzireji oj,aa riie tyiko njie 7J.lrwlió'drł, 01fie wy­
bił s'ię na czoło ror.nan.tycz:nych ni•emi,eckich kompozy­
torów. Twórczość jegJ dzi.•eli się na następujące gru­
py :a) dzida symfoniczne i opeinowe, b) dzi-ełkl wo­kalne, solowe 1 zbiorowe, c) dzieła mgano"'Wle, d) 
dzieła kameralne, e) dziehl fortepiraaowe. PiiLny, su­
mienny, często prawie do pr.ziesady •obowiązkl'.:lwy, 
ni 1ejedn.~u ze 'W'spiółczesnych za p:rzykład służyć 
może. Wybitny muzykiobg i, klryfyk, l:>yI Schumann 
Jednym z pierwszy:eh, któ:ry światu zwródt uwagę 
na wschodzący blask g-enilUSZk? Chopina. 

CHARLES GOUNOD, ur. w r. 1818 w Pa­
ryżu, urn. w r. 1893 w Paryżu. Jest on jednym 
z naj-wybilniejszych kompozytorów francuskkh. Nkld­
zwyczaj sta:annie muzycznie kszLlkony, uzysh1,i1C j11ż 
w r. 1839 pierwszą nagrodę pa11stwową %a k:rntJtę ,,Fernand". i\X-'1 twórczościt kompnytorskicj wszecli­
stronny, operą „Faust" ~o bardzo słabym teldcire 

p) Wągrówiec. (P!"asa pr~eil: s~dc:~). P .. Edward Piszcz, redaktor .,(i:izcly \Vqbrzcskie3'', m1ał przed paru dniami dww sprawy, które się Lo-czyły przed 
sąrlcm p,owialowym w Wąbrzcźme. Choclnlo ,o dwa r.rlykl!ly: w jcdlllym p. L. ,,Pnow,okacja' p~dda.n~ ,oslrej lffylycc sl,osunk1. panujące w adrn11n1Jst~aCJf, pai1slwowej, w di-u.zim p. l. ,,R?zważanta o 3 map1", g·dzi,c przep1'owarlzo-no a11alog,1ę między s:rnaq~ a Targiowi.cą. Sąd po \Vysluchaniu red. P1~z~za st;vier~. rlziwszy ż,c t\\"lei·d;~:'!lia jco-,o nic zagrazaJą ,ogolowJI, 

1 w m,/zalednlcurn faklu· że strona przcciwlila wy­stępuje i'.-ó,vnicż bardZio '.ostro uwolnił red. Piszcza ,od wmy 1 kary, a kroszty procesu- nal-ożyt na Skarb Pa11shva. 
p) Gdynia. (Najnowsza. iarylimetyka.) ,,l(urj. Po­

znański" pisze: ~Y./ niedzielę 1 () bm. ,,sanacja." zwotała 
w Gdyni: wirec „sanacyjnych" rezerwistów i b. woj­
srkowych. Ogółem zebrało się okoł•'J 130 osób .P,01 
wysłuchaniu referatu p. Bergera wysłano do ,Warsza­
wy, w ,,imi,eniu 1000 rez-erwistów i byłych wojsko­
wych" hołdowniczy c1dres na wiiacbme ręce. ZdG.wać­
by si~ mogło, że ,,xg,rn iwtorzy wkcu, bain,kpwty. 
winni przynajmniej umieć liczyf 

ŚLĄSK. 
ś) Katowice. {Samosądl nad mo.r'1~.:ą.) Z OICSl?U na śląsku Opolskim donoszą, że niejaki Sitko, sprąc­

dawiea ,m,aszyn, w CZJ.Sie sprzeczki zakłuł nożic'm 25-
letni<ego 5fusarza Kaubego który zmiarł wskutek , U• 
pływu krwi. Podczas aresztoW1ani,a sprawca· staw.i~ł 
opór policji. Tłurn, który się wówczas zebrał, rzucił 
się na Sitkę i ci-:r~ko go pJraniL Policjant zdołał 
go wyrwać z rąk tłumu i! odpJ1Jwadzi-ć do .ktJmisar­
jatu, gdzie jednak tłum nJ:dal usiłował dokl<J.nać, rmd 
ni1m samosądu. ;\,Y./zburzony tłum mzproszorno dto~ 
po otrzymaniu pJsiłków pofkyjnych. · 

ś) Katowice. (Budowa nowe~,o drapacza chllllUl1). Urząd \V,ojewóclzl'l przysląpiJ.l do budowy wielki'eglo gmachu mtcszkalneg0. Gmach będzle najwtt.ękseym budynkiem w województwie śląskiem, gdyż pTrewit­widywaina jest bud0wa 11 p'I.ęter. Op-rócz ubikia.cp! mteszkalin.ych mieścić się tam będą biura Urzędu Skarbowego. Roboty wyko,nane 21ostainą w żelbeb<>­me. , 
BYŁA KONGRESOWKA. 

bk) Rad1om. (Rada miejska na fawlie oskarż.o­
ny1ch.) ,,Sfowo ra<lJmskic" dowiaduje się, że p. B'J• 
ruch Schaffer, Ś\xieżo mianowany p11JkurJ.torem na 
1111. Radom, sporządzit akt oskarżenia przeciwko 15 
b. radnym m. Radomi1 z pp. 2.dw. B. Oajewiiezcm, J. 0:rzecznarowski:n i ,W. Uziembłą na. czek - w zwią­
zku z uchwałą Rady miejskirej w sprawi-e mnęZl,e• 
n.iła byłych posłów. Ni,e należy wątpić, że ten sensa­
cyjny proces odbędzie si.ę jeszcze przed wybJrami. " 

Wf'dle dramatu Goethego,) zyskuje sJbie światow<1 
sławę. Charakterystyczńem j,est, że W.1gner c,.enił wiel­ce Gounoda ii jegJ operę „Faust". 

RYSZARD STRAUSS, geniah1_v wsp-ółczcsny kcmiipozytior niemiecki, ur. w r. 186-1 w Mon1cnjum. 
po gruntowny,:cn stucljach robejmujc ko[cjnn kierow, 
niictwa rnzlicznycn orkiestr symf,onicmych 1 op:?r, a 
od roku 1924, p:>rzuciwszy pracę kierowniczą w ope­rze w<iie<leńskiej, poświęca się wyl;icznic nr_ co:n kom­
pozytorskim. Mieszka b;iclźto we Wi:?clniu, bądź w 
południowej Bawarji. Płi.:Juność lninpozytorską 
Straussa nazwuć można mianem feno;nen11. Jest ona 
regufarną, jak pory roku. Szereg wspani1łyc11 sy1rn,­
fonji! i poematów symfonicznych ko,Jnuje wspaniały 
poemat symfoniczny wedle Nietzschcg,'.J: ,,Tak mó,vił 
Zarathustna". Z jego oper najbardziej zn:111e są: ,,Sa­Iornie", ,,Kawaler Srebrnej róży", ,,Ari.1dnc na Na­
xos", ,,Kobieta bez cienia", ,,Intermezzo", ;;Hcfen,a 
z Egiptu", ,,Arabella". Jest on wybitnym przc:dsb­
wiicieletrn' zarania epoki wsp,ółczesncgo slyfu muzyc,;­nego. 

ISA'AC 'ALBENIZ, ur. w r. 1860 w C1mpro<lón, um:. rw I'. 1909 w Bambo . .Wybitny to km1pozyt:>r 
il pianista: hiszpański. Jego „q,ok1", czyli czas, w 
któr}1n współcześni! zaczęli rozumieć doni<Jsłą war­
tość jego twfó,rcrości, datuje się dopiem od kilku 
lat. ,WJ swej oj,czyfoie był on pierwszym muzykiem, 
który zrozumiał i umiło~ł piękn 1 '.J nJrod'.Jwej pri,eś.ni•. 
Natchniony pełnym temperamentu rytmeJm Andaluzji, 
twiorzył charakterystyczne arcydzieh fortepiaruJwe, 
wśród których, jako pr-1,ykład jego indywidualnej 
twórczości wyllTlienić należy prop-ramem kJncertowJ:n_ objętą piJeśń hiszpańską: ,.,Cordobę" . "' 

Koncert profesmów Szkoły :muzyczne.i, więc pe­
dagogów kształcących teoretycznie i praktycznie chy. bilłby swego celu, gdyby choć jeden z wymienionych 
kcmipozytorów miał przed' publicznością ki'Jncertową 
stan:i: jako jej obcy i1 :nic2nanv. DlnteoiJ też skreś­
lono pi,'1\Xty-i:szy szkir. bioga-aficznv, 'Jclsyfti:ic ch<?tnycb 
jr poż,1d.1jących {l::t[szvdr wiudmnnśri o wyfo·rn1rn,vc h 
kornipozyrJrJ_d1 <lo wykbclów his{nrji muzyki w Szko­
le m11zycz1:CJ w I '<;zni·-, fob do odp.)wicdnicgo prxl­rQCzinika historii :nuzvki. 



bk) f.ódj. (Bójka ułie!JM), W sall Fiłb:armonji i,q,byt itę ~l.kil w,i.ec pracoWlllików umyshowych, z.or­gruniizowwy p:r.zez grupy pn,ocząd.owe. Jedłnoc.ześml.e w k1~e „Splendlirle 1 ,odbył się wiec b. wt>iskowych. O tej samej godiziJn1.e w teatrze miejskim od­
bywała się akad:emj3:, ZX>l'gam~Z10wa.na, w ~oc.z.nkę 
śimiercl b. posła N,apn.orkowsklego, ktory polegi w walce z bolszewi.ka:mi. Na aka<Lemja. tej obecny był 
marszałek Sejmu Daszyński, który wygloS!lł poli­tyeznie lJr.zemówiem.e. Pio zakońCWillych \\?lee.ach b. 'WIQj(>k!6-wych i praooWll.l. umysłowych odl>yh Slę W:iiel­k't ~chód, który główrnema. uJkam'i! mrasta udał się do ·płyty „Nieznane~ żolrn'Lerza". Na cr.ele pochodu 
11\1,€4>1/0łll.oO wilirerunka1 Mairs:Z. Pi:tsu.<lisktegio oraz tran.s­
Plłr~ty potępi,ają,~ walkę opozycji z rządem. Kli.edy 
:r:,i,ęhódl pr~boo.7.il przed lokalem C. K. R. P. P. s., priy ulicy PJJmrkiowsbej 83, pa'dły okrzyki prze­
mwrzącf_,ow-e. D,osźło do zam:i.es2,airuia oraz cf,o bójki 
1ru1 pię~, którą, zlikwidiowała policja aresztują{: 5 ~N'lll-kow PPS. CKW. 

bk) Czestochow,a. (T~ pr.,;~yboray.) ;\Vi 
p<>W. częstochiowsk:ilm ki,!ku os,ooom izwróoono uwao-ę, 
aby, niie a.gi.towałyi 2'.ł listą narodlową nr. 4, gdyż 

0

w w w.z~jwJ1YJTT11 razie ~d_ą s_porządza,J:Le przeciwko nim 
~~tękófy: p~Jiicyjne. · 

1

MAŁOPOLSKA. 
m,p) Kll'akóW'. (T. K. L. w sprawie aktów sabo­laiP w Mafop.olsce Wschiodlnfoj.) Zairząd Główny 

,Towariystwa Szkoły LudlJwej na pleIUrn,em posie­
dięnill, odbytem w Krakowie w dniach 4 i 5 paź­dziernika br., uznając że obecne pobJżcnie ludności polskiej w małop~[sce ~schodniej, wywołane akcją 
sabotażową żywi!::,łów antypaństwowych wymaua. 
,zc~gólnej czujl'l.OtŚd ze strony, Państwa i całeg-J sp~­
J:ec4e11stwa polskiego. a) wyraża przekonanie, że akcja 
Władz Państwowych, zmiiea-20.jąoa do bezwzględn-::cro 
n1-pe,vnienia tej ludności bezpieczeństwa życia i m1e-
11ia nie zostanie wstrzyi111,c1Jn,a aż do zupełnego złama­
riia sabotażu i że Cudność polska, której mienie pctda 
ofiarą walki skierowanej rrzeciw Raństwu P,:>fsk1emu 
1w-irmą otrzymać pełne odszkodowanie p:miesfonych 
strat ~ strony Państwa. b) ~rz;yw,a. wszystkie organi­
zacje społeczne i kulturalne, a przedewszystkiem Koh :r. s. L. na obszarze Małopi:>Jskil ~schodniej d'.) 
podjęcia jak najbłardziej intenzywtrb:j pracy organiza­
cyjnej ~ z<1pewinienia polskiej Wdltlośct wiejskiej o-

l)ieki moralnej ZJe strony e2.łeg,:> zorga,niww.mego sp)­
ecze11stw'-1 polskiego. c) Stwierdza, że w obecnej sy­
tu.;icjl wzmożona 1:,,pieka nad ludnością p'Jlską w Ma­
topo1sce ,\X!schodnlej i szybkie zapewnienie jej moż-
111':l ci zaspoki0jenia najpil,njejszych potrzeb kultur.al­
t1y<;h jt:st obowiązkiem całegici Narodu Polskiego 1 
zwraca się przeto do społeczeństwa pofskieg'J w C.l· le.i Polsce z gorąc~m wezwaniem ,o ,vydatną pomoc 
111aterjalną ~a budowę polskich szkól, domów ludo­
wych i kaplic w Małopolsce ,Wschodniej jako p~d­
stawowych ognisk kultury polskiej na tych terenach. 

rnp) Lwów. (Wbrew zalrnzowi arcybiskupa.) Jak 
już w_ ,,Qlosie" 1on,Jsifiś.my, ks. arcybiskup Twar­
dowski: we Lwowie, zakazał ks. pll"'.)f. Szydielskie;mi 
l{andyclowania TIL'l liście 1,sanacyjnej" olx,k żyda Ja~­
aera. Obecnie ks. Szydelski ogfasz.a pismo w pr..isie ~nacyjnej, że kandyduj~. 

KRESY WSCHODNIE. 
kw) Stołpce. (P,owll'ót uie""1domej!o .ilnżyllliera bel· tUiik~e,o 2: nlc,~101l bo~szewickic.l). W d:ptach najbliż­•~Y~l~ • fJIC,lWP_acac b~d~1e . przez P.olskę w drodze do Belg.11 [lll.tl\\i1d,omy 1Qzy111er bclg1jskl, H®kart który 

w1e;lJ!;Dill.Y byt d,otychczns w Hos_j,1 sowieckiej. N"as1m­kk pl"JiCp!iO'\vatlwnych na mi~.dzyinarodowej kan.fe­reincj1 Czerw,cmych K1·zyży w Brukselll. pertrakta­cyj 1n1~ del~gatam11. ?elg,ijskiego C.zerw001egio Krzy­ta a pr~dstawtC!lela,ml CzenV1011egio Krzyża sowiec­k,tefllO_, 1/11.~. Hf!11kart otrzymał zezw,olenle 111a powrót d~ o.t~z.ym,,y. Z[ll"ząd główny P,o1skrngo Czerw·,onego Krxyta, w my~1 real1zacj1. 111aczelnych haseł Czerw·o­nych Krzxży, postano,vir za.opiek,ować &i.~ niewidio mym Brlgicm podczas jego przejazdu przez P,olskę; do SLołpców deleg,ow:ino jui si,pstrę pi.clęgnarkę P. 
C. K. 1 Uóra opu•kmvuć się bęcwi.e ':nż. He.nkartcm pl'zcz cały czas jeg,o podróży w IOOSZym kraju. · 

Z CAŁEJ POLSKI. 
0 Sprredal d,~1or1,ec g!ów•iy lłlil,,.• dancing. I'?";" n)·show,ost.: oszustow, n row1110cześinic tch zdiolnosc „uabkrania '• sa od dawna p,owszechntlc z.n.anc wra d~cnn p0Jfoyj,11y111. \Yr,zyscy pami1;tajq. jak ~rę ~­

łl r.cy tęfllll jcd,cn i wµ.r.sza ~ k~ch :niieb. pti_aków sprze­
iiłł kmLotk-0w l.tranrn1a.J m., t1ninemu zaś 11niwncmn 1.:,olumnę króla Zygmuula III. Zna,ne są rówltlież 
mezwykłc pomysły z l'IOZblórką t.o.rów kolejki mŁociń­sk1rj 1 sprzedaż cutlz.eg,G domu. OstaL'ILLo ujawniony 
podstęp oszustwa przechodzi wszystko, co diotąd :n,o­
tiowaliśmy. Z P,ozna11sk1eg-o przybył do \Varsza\'l:'Y .reemLgra.ut ze Sla,nów Zjed!nocz.ornych p. Witaszek . 
P,061adając w k1eszem troch~ d-olar~w, )J'l"Zyjcchał on qio slo!~cy. \V poszuk11.wa1nm za 1.Qtcresem. zetknął 
1:11ę z jegomośCilem, który zapr-0:ponowa'f mu 1nteres, za1sLc, wyjątk,-Ow):, bo kupino ... warsza,-..:sklcgo dw,o.r­ca glów1ncgo, ktory według zapewwen osz.usta ma by(: ,od Nowego }laku \yolny, zo wz"lędu na bucll(),~·ę t1owcgo <l\\ 01'ctt, a <luę_Ja z.nakanuteJTI~ polo i nm w conlrum 111insl,1, 11.1ad.aJC ·1e: zuafoOlfilC!e llla .•. da:n.­c11Qg. l'. \Vil~aszck lal, , ie; zapalił _c1o inlercsu, że d.nł 5WlJ zt ~1u. piorwazo wydall,1, związane z przcróbk!! 
bałt_ chv,,rc·owt·j iia sale; t.l;!n<:~llgo vą Nadzieje . a zrc11i,,,,J1ic m:1ji[ll 11 1·ychł,u su: .1e.cln:.il. ruz,,iul), , dy 
'\Spc'>lnik z,1tQk11i.iow11w YY g,Jlówl.,., wi1.cl'j .-;i1,1 ifil nw pDlrnzai 

P) Z ulniwersyłełu. Dtt. 19-g!C> b. m. w p:olu .:f odbyła się uroczystość lmauguracjl nowe.go r.01 szkolncg-,o akademickłi:.:g•:> w u:n'hvcrsytccie p,ozn • sklm. Po nabożeńst~li.e \V kaplicy zamkowej pro_v s-ormvle z senaitem. na czele, udalłt Siię do au1i uni'., c::.-­sytccbe j, gc1zlle odbyła siię uroczystość.· Na ur.oczv­
st.ość tę przybylt m. lljn. J. Em. ks. kardy1nał Prymas HlOl!ld, J. Em. ks. bLskup homżyńskJI. Łukomski, prz~d­stawidl.ele w-ład.z, lrol'piaracja. akademickiich, lLczna pu­
blicZ1I1Jość !I. młoodrież. Po odśpfowaniu przez chór akadem1cki pi,eśnJii: ,,Gaude Mater P,olio;nia'.', rektor priof. Kasz.nic.a przedistaw!Ll d:Zll!eje unri'wersytetu po7 
nańskiego w roku u]j)Jegł,ym, po,czem dokonał ot­warcia niowegn roku akadienuicbego. Z k,olci jzabrar 
głos prof. (JJr. Wodiziczk.a, który wygłosił re~ rat na temat och'.liOlllY przy,roczy, jaloo postulatu kultury 
1 nauki. 

P) Wstrząsający wypadlek w oeg:ilemi. Z cegielni 
Rudnicze pod Poznaniem czterech n~botnil·ów zaję­
ty,ch było kopa:niem głębinkiego rDW'u, gdzie mian) 
sadzić winogrona.. Rów: ten k!'.)panQ w pi'Jbliżu wr::l­
k:iego !muru kamiennego. ~ peWlnym mnmerr1c·:.: mur 
zawali~ się z wielkim hukiem girzeb'i.ąc pod sobą pc­
cujących. Ofiarą katastrofy padli 35-Jetni Ignacy Flo­
rysiak z Rudn.icz, któlj'i doznał zła1rnania nogi i że­
bra. F!orjan ~Vicz:ak, fa.t 45, z Fabjanowa - p:>• 
ważne oka!eezeni!a głowy, zgniecenie brzucha i liczn_ 
okaleczenia, Kia.zimterz Oreger .fiat 46, - złJm3.n:._ 
obojczyka ~ ogólne potłuc~enie oraz 40-.f,etni Stef :i 

Toboła z Fabjain,Dwa - ogMne pi~tłuczenia i oble­
czenia. i\Vszystkich czterech karetka Pogotowia przr­
wiozła <.To szpitala trruejskiego w Pomantu. 

P) Wy.rok uwa'frl.iający. Wi listopadzie ub. mku 
powtórzyliśmy w. ,,Głosi.e" za „Kurjer~m P:>2n." ar­
tykut p. t. ,,Prawda" a umowa polityczna i finan J • 
pomiędzy b. wojew,()dą Borkowskim a N. P. R." .. 
,,,Kurjerze Pozn." artykuł kn skonfisfoJwano, wob",: 
nas spisano jedynie p,robkół. Rcdaktor,'.Jwi od_ o-

z 
W) "Przywróć nas Piolsce". Onegdaj w goC:z> nach rannych, u stóp figury l\Iatk!I. Boskiej Zwydę skiej :na Krakowsk.'l.em Przedmieściu, zl,ożonG p1~!,­ny w1en1ec ze św.i,ercZ.YiIIY, z !Ilapisarni, ulożon.<>m' z jagód jarzębi,nowych: ,.Sp'l.sz - Orawa". Na wstę gach o ba.rwach nar,odowych widnlejc: ,,PrzY'vroc nas Polsce". 
,W) P:ropozycja a:mbasad'y angielskiej. Amba"a.­

da angielska w ,Warszawie zwródla się do rz~_du 
polskiego z prnpozycją zaniechania . skbdania wi-.::ń­ców na grobie N1eznanego 2ołnierza, aby w ten spo­
osób nie wzbudzać wspomnień •c> wi-elldej wojnie. -
Rząd polski dotychczas na pmpozy,eję te: ni,e '.ld-
po\viedziat. . 
· W) Zgon \'\'lotlzimierza Pcrzyńskie~o. Wczorri rano zmarł w \.Varszawi,e WJ!od21mi,erz Pcrzyńsl~ 
najśn:1eln1cjszy współczesny kioimedj,opii:sarz. 

\ T) Znamienny mak cza.su. W s.obotq zdarzyło 
w Warszawie lni.ezwykłc zajści!e przy zbiegu uli · ;'-.1arszalkowskiej 1 P1ęlmej. l\fo1111Jowicle dlo znajduja­cego się fam P,0<1,ot,owlia iratunk·owegio prywatncz,'> 

Za i przeciw. 
Ocena radu w leczc1niu raka. 

OgŁ::>szone w tych dniach \V LondymlJ.e pierw ze sprawozdanie tcgoroc.z;nc komilsj1 w SP'rawie bada"' nad radem ,vy,x·oh1je niezwykłą sensację. Kom.1s·: ta wyp,ov:i.ada się w sposób :n,'Lezwykle sceptyczny 
s.·utccznoścL raclu w lec2cn11.u raka. K,omiisja ostrz , 
też w snojcm sprawozdruniu przed zbyt p,ochop,n) 1 sto&owarnem rarlu oraz wzywa do -0.su,o;:n'.)śC!l w te· dz1edz1:nie. W "iększ,ości bow,iem wypadl·ó ~ - '\;' )­
wi0d21 sprawozda!llle - leczeme radem. alho nie da.o rezultatu, albo wręcz za.wkidLo zupel!Ille. 

Spr:l\\ ozdawe londyńsk!J.ej koon!iisji. bad"11 11 d ra­dem W}'\x·oluje zr,ozumialc poruszcm,1.c !I. nir,rod i· - -
k~ nawet w fachowych kołach lekarskich. \\ tclu \\ ·­bttnych lekarzy, zwłaszcza szl{'()ly \X"1edt>1iskiei, z' -patruje się na sprawę leczenia ratlem w sposób 'la·­
zupchtiej JX>ZYl:Y'\·.ny. Włiiedcńska szkJo1a lekarska u, 1 
ża rad za lek niezwykle skutecz.ny Z\Vhlszcza ,o ln-o -me do raka skóry l raka macicy. W Wiedniu U\Ya­
tają uaogół ,że ope:nowane wypadln ral·a, lcczo•1c potem radem. wyk~zywaly stosum.Iwwo najdluż.szrt 
przerwę w recydywie. T,o też zwłaszcza w11.rdcń k świat lekarski. me p-odzicla bynajmniej pcsymtzmu w sLosunku d,o radu, jako środka przeciw rak,owu.. 

OGÓLNE WIADOMO$< . 
O) Ostrzeż 1~e dla cmllgrainlów, rwy_jci.lżaj~1c, cli s 1;norz tuie do Francji. Urząd Emigracyjny stwier­dził, że do Mysl-0w11.c zgłasza się wfolu ro.L,otvików !- cale1 P-01,skl, pra_ nących .zar~krulowa~ SllQ na wy­Jazd do I•ra.ncjt. Zgłasza.we S'lQ r-obo,tn1ków wprost na sl!wj1 zbornej w • łysto\ViLcach je.st bezceJo,ve, g<lyż w M)sl,o:v 1c· eh 1!1!l.kt z p,om::,ni1;~iem wła.ścl\\ ego ur ędu pośr-edniclwa pracy lllJle n1,ożc być zarckrulo­wany !l. .zgl.nszaji,cy sJ.ę s:imorzutnw nie są przyjll!Jo­

Wtl!l1;L dio transpo;·Ló-.,;--, lecz muszą wró-clć d-o S\\ych 
!WCJSC zam!l:e..szkania na własny k,oszl. \V zwi;:,.,zku z pOW)ższe.m Ur.zą<l Emigracyjny rozc lał do l .1. m­
\\,nik~ urzędów pośretln1ctwa pracy, do u1.,,-,;dJ 'f.l opieh-1 nad wychiodźcanu i do dspozylur ty<:n w· du,v Jismo ol„ólnc, w 1:lc;H:m poleca prz .prow, c:t.z 
11 • 11 \\'I. oru ·j akcji na l"rcn ' .' 111·i1, !Or,,z W),,: -

SlWl~ U,l \\1UOCW . .()1U miejscu orl1,o·u<:d,11 Il o)" 
ł>z.eó 
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,, ?cogram Radja .omańskiego" .. 
Czw:.u·l~i.:: 23 . .Paździem:Jra 

7.00 Zeiar z wieży ratuszowej. 7.15 Gazeta p,o­
,:anna H. Y. 12.00 Sygnał cza.su. 12.35 K•o1ncert dla 
eł,odzieży szkolnej. 1-1.00 Komumkat PAT'a. 14.15 
~·omnnikaty gosp. roln. 17.35 Radjografja. 17.45 KOiil­
~ert p,opołuc:Lniowy. 18.45 Nadpr,ogram. 19.00 „Kwe­
~tje g,ospodarcze'·. HJ.15 Dodatek do gazety p,o,ran1nej 
IL .P. 20.30 Koncert solistów. 21.30 Słuchowu.sko z 
\Warszawy. 22.15 S} :,nał czasu. - K•O!munikaty. 

?n~gcam „tładja Warszawskiego" 
11.40 Przegląd prasy krajowej PAT. 11.58 Sygnał 

;zasu. 12-J.~ ,,O czem wiedzieć pcwi~~a d,obra _gospo­
clync. 12.3;) ll-g1 kQncert sz:,;.olny z Filharmo.nJL 14.30 
Odczyt. 15.0U .Komunikat a,ospodarczy. 15.33 Komu­
Ulkat LOPP. 15.50 Odcz_yl kraj,oz:nawczo-turystyczny. 
16.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 17.15 „O Arge:n­
ty:me". 17.45 K•l!l'ncert popołudniowy. 18.45 Rozma1-
t,ośc1. 19.10 G1ełda riomi.cza. 19.2.5 Pl:,yty gramofono­
we. 19.35 Prasowy Dziennik Radjowy. 19.50 Płyty 
gramofo.n,ov;e. 20.00 Feljeton. 20.15 P,ogadanka tech-
1nczna. 20.30 Koncert muzykl lekkiej. 21.30 Słucho­
wis:~o „Dj,ogcines z Synopy 1 Aleksander Wtelki". 
22.15 Utwory fortepianowe kompozytiDrów wbsk1ch. 
22.f>O Komunikaty. 23.00 ~luzyka taneczna. · 

-o--
Atuty Radja. 

Zachodzą wypadki, że liraj cały zelektryzowam.y 
jest jakunś w1elk1e:::n wydarzeniem i oczekuje z m1-
~uty na mi.nutę ,na informacje. Rola Radija wówczas 
Jest ,olbrzymia, 1 oddaje duże U:>!Ug'l społ•eczeństwu, 
~ako :rued,ośctgly mlorrnator. Oto w czasie prze1otu 
naszych lo-tni.Kćw mjr. Kubali 1· ś. p. mjr. Ludwika 
ldztkio,vsk1ego przez Atlantyk, stacja warszawska zor-­
gam21owała stały scrvis 1nformacyjny, trwający dzień 
l noc. W pewnych odstępach czasu nadawanie były 
komunikaty olrqmywane tak drogą radjową, jak te­
lefoniczną z zagranicy, a 1D.awet drugiej półkulJ. 
Wówczas to radjo zdało całko\". tCle egzamin jako 
doskonały mformabor t ono to właśmc podało pier­
sze do ,viauomości całego kraju tragicz.ny niestety 
finał us1_,o,vań pokonania Atlai:ityku. przez naszych 
1otmków. Stacja warszawska stała s,1ę poniekąd cen­
tralą wiadomośCI. w cz::i.s1e. pamiętnej nocy przelotu 
skąd: in~ormacje o loe1e czerpali przcdstaw1-cie1e ptsm 
sto'.ecznych. A jakie .olbrzymie zn::r::zenie posiada 
tego ro::izaju służba informacyjna w specjal.nJle waż­
nych momentach życia dla prowincji, zaznaczać chy­
ba nie potrzeba. Za pośredntctwem fal radjowych w 
w ciągu kllku chwil cała Polska z.ostał-a poilnformo­
wana o losach naszych lotników. 

-IJ r.· 

Piorady technic:zne dla radj,o-sluchaezów. 
Wyd.ział Pl'opagandy P,olskli!ego Radja udziela po· 

rad techrrkz:nych 1 w miarę możności przy.chodzi z 
pomocą wszystkim budującym ,odbliorniki radj,owe. 

Pi0rady udzielane są w każdy p1Lątek po koncea.-­
c1e wt1eczornym przez radj,o o,raz lisvowme lub osio­
biśdie. 

Zglasrnj[l1:ym s'lę riozsyłm:1c S8. na iądanlLe ~che­
maty d,o budowy 2-lamp,owegio ,odb1omika z lampami 
dwus,atk,owemll., zasilam.emi baterjami suchem1, przez­
naczionego specjalnie dla radj,osluchaczy pro,vim,cj,o­
nałnych, gdzie ładiowanli!e akumulatorów sprawia wiel 
k1e trudinośCJI.. 

Zg~oszeinia 1 p:r'lośby nale;~y kieI"ować pod adre­
sem, ,,P,olslne Radj,o' Wydztiał Propagwndy, War­
sza,v'l-Kredytowa 1. 

ROZMAITOŚCI. 
(-) Pies p,o1kyjny w szkole. Int~.resujące zdarze­

nie miało miejsec we wsi cz2skiej Kiralice pod Banską 
Bystrzycą, Do szkoły wbiegł przez otwartt'! drzwi 
pies polkyjny, który towarzyszył policjantowi i rzu­
cił si,ę na pewną uczenkę. Po krótki,ch dochiJdzt'niach 
przyznała się, że skradła. pewnemu kupcowi 3000 
koron, aby je zanieść m.Jtec. Idąc ze szkJ!y, uuwa­
żyła przez okno, że .kupi•oc chowa pi,eniądze do 
schowka. Ody na chwi•lę wyszedł, wbi,egł,a do składu 
i pieniadze wzięła. Skradzione pieniądze odebir.an,J. 

(-) Klub ni-eżon,:itych posłów w Angłji. L:>rd 
Chństofer Thompson, tragiczniie zmarły podczas ka­
tastrofy „R. 101" angielski minister f,otni,ctwia. należał 
do klubu „nieżonaty.eh p::isłów". Wszyscy ni,eżonad 
posłowie, zasiadający w angiefskiej Izbfe g:mrrn, twio­
rzą poza obrębem parlamentu ,odrębny kifub, który 
posi 1ada własny statut i rok rocznie organizuje uri:J­
czyste bankiety. Na zaprosz-eni8.ch rozsyłanych pos­
łom ka.wal,erom zł,JCi się zabawne post scriptum: ,.U­
czestnik bankietu musi dowiieść, że ni-e jest związa:ny 
z żadną niewiastą". 

'lJł~C„UA 

i!D 1 ut.1s an. 22. 1 o. 30 r. kursy walut są następui;:ir e 
Dolar amerykański t 8 91-92 
Funt angielski J 43.19 
Frank francuski 100 34.875 

„ szwaicarski 100 1'12,39 
Marka niemiecka 100 ~11.6'2 
Guldenv gdańskie JOO 172 64 

--) 

z poznańskiego targu na bydło. 
.,rzędowe Sprawozdanie Targowej Komisji Notowania len 

Poznań, dnia 2! ..,aździerni!ra 1930 r. 
Spędzono: wołów 85, buba! 18J, krów 377, świń 2279, 

cieląt 64~, owiec 185! 

Razem 3751 zwierząt. BffŁO. 

Woły, 
Pełnomięsiste wytuczone niezaprzęgane 
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 • 
Mięsiste tuczone starsze , • • 

134-144 
116-128 
lC0-114 
090-C98 Miernie odżywione , • • • • ~ -1 •• 

Buhaje. 
'w'ytuczone pełnomięsiste • , • • . • • • • • • • 116-128 
Tuczone mięslsle .•.• , , , • • 1(6-11? 
Nie tuczone, dobrze odżywione starsze ()96-1~ 
Miernie odżywione • • • • ••••••• ()80-CS~ 

Krowy. · 
Wytuczone pełnomięsiste • ,~-. ·-. ·• • 134-14" 
Tuczone mi0 siste . . , • • . • • • • • • 120-130 
Nie•uczone, dobrze odżywione • • •• • • lOC - 110 
Miernie odżywione •••••••••• • • 070-080 

lalowice 
Wytuczone pełnomięsiste , • • • • • • • • • 136-14'1 
Tuczone in.lesiste . . . , , • • • • • • • • • 120-;-128 
Nietuoone dobrze odżywione • • • • • • • • 100- ltQ 
'l.1iernie odżywione • • • • • • • • • • • • • 088-C96 

Młodzież 
Dobrze odżywione , •••••• ~. ·• • • • CS0-090 
Miernie odżywione • • • • • • • • • • • • • 076 - 08!:. 

Cielęta 
Najprzedniejsze cielęta wvtuczone , •• '. -. • 160-170 
Tuczone cielęta • • • • • • • 140-150 
Dobrze odżywione , • • • • •••• • • • • 126 -13ff 
Miernie odżywione .••• • ••••• • • • 1:0-12<1 

OWCE, 
\Vytuczone, pełnomięs ste jagnięta i młodsze 
skopv •.•••••. , • , •.••••• 
Tuczone starsze skopy i maciorki • • • • • • 
Miernie 0'.)iywione •.•• , .•••••• 

SW I N li! (TUCZNIKI\. 
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg tywej wagi 
PelnomiPsiste od lCO do 120 kg ivwe' wagi 
Peinomięsi,te od 80 do 100 kg tvwej wagi . 
Mięsiste św u·e oonad 80 kg ••••••• 
Maciory i pótne kastraty 
S ~inie bekonowe . • • • 

Przebieg targu spokojny. 

Koniec działu redakcyjnego. 

146-15'.:: 
120-13f) 
110-13. 

JE6-160 
]51-154 
144-14& 
130-141! 
130-W7 
144-14!1 

Redaktor •rnczelny: Stefan MacbalewskL 
Redaktor odpowiedzialny: Szymon Majewski. 

za dział ogłoszeń odpowiada: Stanisław Szll'l. 
Czciook Drukarni Leszczyńskiej Sp. z ogr. odp. w Lesznie. 

Kino A!lOLLO • Lnszno l)z1s W środę_ i w.dni następne rewelacvjne arcydt fam. Wstrząsającv 
le" 'w dramat m•łos:l 1 zdrady z za kulis tró kąta malżeń;~iego pod tyt 

rze -iubny s andal 
Bank Ludowy1Korzystne kupno, mebli 

w Rawiczu wsze1kiego rodzaiu na dogodnych warunkach we firm e: 

t"oz·trnl ć n8 shzanie n,e_,,m-iee~? C,v orzyznać się o ut:-acie męża i dziecka? W rolacll ~łównycb 
.LAURA LA PLAN~E 1_JOHN BOLES, Początek punkt. o g. 7 i 9, w niedzielę o g. 3, 5, 7 i 9. 
:Nad~r. KomedJa. \V1elk1 koncert 1u-tystvcznv. Na,teonv program: głośne 2rcvdzielo wielk? 
traeed;a córki król-:w,kie1 ... t. ,,K3IĘZNA LUIZA 1{0'.:URSKA.". Wkrótce: ,,l\IĘCZENNICA" 

płaci n1jwyźsze odsetki od J B , k• 
wk!11d6w. an arans I 

DypJomowana asystentka 

00000-lOOOOOOOOOOOOOOOO 
farmaceut~cz.na 

pomocnica magi,tra). z kilku .. 
letnią praktyka miejską 1 wieisl<:'>, 
siła sumienna i rutynowana, 
,zuka posady w Lennie lub w 
okolicy. Dobre świa'.lectwa i po­
ważne referencje. Może się po­
rozumieć po niemiecku. Prowa­
dziła zarląd apteki. - Uor7ejme 
listowne zgłoszenia pod .z. B. R." 

LICYTACJA PRZYMUSOWA, W piątek, 24 bm. od godz, 
9 nmo sprzed11ź 

W czwartek, 23 bm. o godz, 9,30 sprzedam za go­
l>wkę naiwięcej da·ącemu 

mamne ~u oimia Jekorf i maum do imia 
Zbiórka kupujacy-:h_ w mojem biu,ze Rynek. 20. 

KOKOT9 komornik sądowy, Leszno. 

LICYTACJA PRZYMUSOWA, 
W czwartek, 23 bm. o godz. 10 sprzedam za go­

towkę najw;ęcej daiącemu 

1 maszynę do szycia „Uesta0 

Zbió1ka kupujących ,;:1 Lesznie, ul. Osiecka 6. 

KOKOT, komornik sądowy,, Leszno. 

LICYTACJA PRZYMUSOWA . 
. W czw~rtek, ~3 ~m. o godzinie 10,30 sprzedam za 

goło\l kę na1w·ęce1 daJacemu " 

l umywalkę. 
Zbiórka kupujących w Leszn:e, ul. Leszczyńskich 30. 

KOKOT, komornik sądowy, Leszno. 

LICYTACJA PRZY.MUSOWA. 
W p;ątek, dnia ~4 om. o p-odz. 9 przedpoł. sprze­

'1awac będę w Leszme orzy ul. ł,a:7.iebnej t,, p. prawo 

I leżankę z deką i 2 p. firan 
więcej dającemu za gotówKę. 

L. rej. 4592/30. 
NAWROCKI, kom. sąd1owy w Lesmie. 

mięsa wie~rz. i żołądków 
wieprwwych na flaki 

w Rzeźni Miejskiej'w Lesznie 
GUSTAW VOGT, Lesi:no. 

Mięso 
z dzika 

(? dzikiej świni) bi:dzie s:me• 
dnra~e w czwartek od godz. 
8-meJ • Lesznie przy ul'cy 
Wafowej IO. 

do ekso. ~Głosu". , 

Licytacja drze~,a. 
W sobotę, dnia 25 bm. o g. 1 

3Jrzewadawane będzia dr.z:ewo 
opałowe prz.r aleji jabłonkowe1 
gminy Wl11mwo, najwięcej daią­
cemu za gotówkę. Zbiór l<upców 
przy alej! prowadz. do Karolówka, 

Gmina Wilkowo. 

Młodsze małżeństwo z 1 dziec-

RO 'W'EJ:l kiem poszukuje 
1 

DAMSKI 1~!:e:~k~b~ą~!!z 
tanio na sprzedat. Adres dzierżawy za pół roku z góry. 
wsklte eksp .• O osu•. Zgfo,zenia piśm. do eksp. 

.,Głosu• pod lit • .,W. H." 

MAGIEL Warsztat stolarskr 
3 wałkowi, praktyczni, sil0ic 
zbudowani, koriystnie na t nar?ęd1.iami, używany, kupie, 
sprzedaż. Leszno, ulica Le Zgłoszenia przyjmuje rest1n­
szczvńs'dch 42, skład rowerów. racja. • Gronowie P, Leszno, 

DOM Uczeń 
z wystawowem oknem, nadaj. r • k• 
sie na stolarstwo, do tego rzezn1c I 
11/9 mg. ziemi i I,{ mg. ogrodu, 
n1 sprzedaż. Rydzyna, ulic, I może sii: zgłosić. PYTLIK 
Dtrorcowa 30. "Zl'źnictwo, Leszno, Os!,c:ka 1'. 

Magazyn mebli i wytwórnia tapicerska - LES Z N (' 
ulica Leszczyńslticb 37. 

, 

WROCltEM! 
DR. HELM, LESZNO 

POKOJ 
umeblowany, słoneczny, świa 
tło elektr. z osobnem wejki~m, 
blisko gimnazjum, dla leoszego 
oana lub pani, natychmiast 
lub od l. Jl. 30 do wyn3jcct,, 
Gdzie? •skaże cksp. ,.Ołosu 11 • 

Pomocnik 
tapicerski 

potnebny natychmiast. 

Jan Barański 
magazvn mebli i wy,w. tapicerska 

Leszno, Leszczyńskich 37. 
,;;;.;~ MT'am'I 

Szkoła tańców A. SZYKEGO 
Od pół kursu ieszcze kilka p~ń 

!
mote się zgłosić na 
lekcje. Od 3-go lłito­

pada rozpoczyna się no­
wy kurs. Zapisy przyj• 
mulę w HOTELU lłOL­
SKIM, w piątek 24. 10. 

od 6-9 i w niedzielę 26. 10. 30 
od g. 5-7. 

Oficer 
posrnluje pokoju umeblowa 
nego, od 1. 11. l 930. Plśm.. 
zgł. do eksp. .Głosu• pod 
.Pokój•. 

wszelkie DRU I 
wykonuje 
szybko 
gustownie 
I tanio 

Drukarnia Leszczyńskas ul Wolności 21 
Przedpłata: Na ~:z~ie wra~ Z tygod_. .. P!Zyiaeiel Rolnika, .. • Ogni11ke Domowe ... , dodatkien A fu R 

. po~1esc1owym ! dodat~1em1lustr~wanyro2 ednon, do domu pczez listowego gen ry pozamiejscowe: awicz:Polowiń,'ilgn.,11ł.Paderew1'•;c1:.e,Hojanowo:1-l.dam• 
w.ąc::n1e 2 OJM~ta.Dll P?cztowem1 •Y-•t kw_utaln1e 7.08 2: miesięC%Die 2.36 z?, w elcspedycji • . . • . czewsb: O_wo,~owa. Smigiel: P. Sierant, Sicnkiewicu 2<4, 

agenturach 0nnea1ę~:zn1e 2.~ ał. z ednoszente,n do domu z 2') zł. Oddzielny numer 15 gro·sz) Gof>lyn: Kt~łm~n•kt, R~ek:. Poniec: St~f!n~Ic.t, k,nęgarnia. Krobia: A. Wlelclińeki. WollZfyn: 

O,rłoszema: ~1erez m1lim. l l"am. '?" s_tr: 6 1am 20 ,:r?szy. Reklamy 1 lam.w cl.i:iale redni< Ą Smor.zvi:,nk;- Koactełnia nr. ,. llbeJslra Górka: Walenty Szynlca. Rynek. Sarn~-

------. --.cyJn7!'1 60 gi-oszy. NaimnteJn.e oi~oazeme ltosztuie 2,00 złote Przy częste,, WędJ.lc, fryzicr • .JutrOlhis J. ?~trowslcA. Rynek nr. 9. Zbąszyń i M, Calins~a ul Mars,a '<ow: 

=owtar:an1~ ud:z:1ela •!ę -8:batu. Pr-2:y konJc'?,sa.ch I d?ch~d:zeniach sądowych w 11zclkie „abah ska nr. { H11ewn: Jg. Wo1e1ech, Pogol'?lela: Kos. drogcrja, Rynek. Wielichowo Dudz;~3c 

odpada,ą. Za telcfon1c:zn1e P?daoe ogłoszenia nie prznmuJcmy odpowied:z:inlnoóci. Ko•to bar; • pidcarnia Dubin p. Re.w'c>:: R. Kowalak, Wrollia . Da luz • alei laborowc:: e-··-'-• 
1c•- _Baalc Ludc:wy w Leszn,_e. Konto czelcowe: P: K. C?· Pozn~ń. 203736. Shytlca poczt. 2;. ,tynclc: , Matyła. Rynelc. Włoszakowice: w· wy. yn .,_ ...... , 

'N ra~c prz~szlcod "". z1tk?ad:ąc, epowo~ow~nych wyzszą 111!ą,.sttaJ~_ow !ub temu podobnych, wy• Krzywiń: Boł:,Pilarez le, Rynek. O • ojtlc:owialc, piclcarnia. Swięciochowa KoMcbeł, 
dawn1ctwo nie edpowrada za doatarc2an1e puma a abonene1 me maią prawa do odazkodowania Szymonslci, pi~Tu.rnia. :Y • sieczna: Szaweł.Id, ulica Lcezczyi11lca. Bukówiec Górny: 


